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Dlaczego polska flota wojenna 
nie Dlckuje brzegów Hiszpanii

Chcę się pow ołać  na pew ien p rzy 
kład historyczny, na pewnego  m ęża  
fcianu, jednego z najw iększych  dyp lo

matów w ieku zeszłego. Dyplomata ów  

nosił nazwisko €avour, a by ł  c z łow ie 
kiem, k tó ry  najbardziej się p rzyczy 

nił do w ie lk iego  dzieła zjednoczenia 
WJocn. Otóż jednym  z najgen ialoh j- 

szych jego posunięć był udział w wuj- 

r i e  krymskiej. Osłabienie potęgi ko- 

Icta rosyjskiego mi? by ło  sprzeczne z 
interesami W łoch  A leć z drugie j stro 
n y  kró lestwo Sardynii, k tó rego  w łaś

c iw ym  Tządcą by ł właśnie hr. Cavour 
a ie  miało zdawałaby się najmniejsze- 

g<- powodu, by  wtrącać się w  wojinę 
A iym ską . Gdzie Rzym, gdzie Krym. 

Czyn Cavoura zdawał się być don- 
kichoterią, nieopatrzną, szkodliwą 
dla kraju. A le gdy wo jna  skończyła 
się zwycięstwem  wojsk sprzym ierzo 

nych, gdy  na kongresie paryskim  
1856 r. rozważano sprawy Europy, 
obok przedstawiciela  w ielk iej urglii, 
potężnej Francji w obradach brał u 
•hJał przedstawiciel Sardynii. Z tym 
małymi państwem musiano się liczyć, 
/•go głos nie m.ógł być pomin ięty, a 
wszystko dlatego, że Cavour nie za
wahał. się wysłać 15 000 żołn ierzy z 
Turynu  na Krym. Sprawa włoska, 

k tó re j  dotychczas nie udało się w y 

w indować na łorum m iędzynarodowy, 
nareszcie została postawiona. T o  ge
nialne posunięcie hr. Cavoura było 
początk iem  zjednoczenia W ioch .

Dziś Polska chce być państwem 
morskim, domaga się kolonij. D lacze
góż Polska nie zgłasza akcesu do b lo

kady  hiszpańskiej! Urządzamy dni ko 
loniauie z afiszami, na ktćwycA mu
rzyn  dźw iga  ciężary W szystko ło  jest 
piękne, afisz z palmą i m urzynem  

podnosi tęskno pierś sztubaków i za
chęca mh do wiania z domu do A f r y 

k i  A lż  tego jeszcze mało. Polska musi 
się wykazać na m orzu  elementnn 
«* fy, czynem. Sprawa hiszpańska, jak  

żrdna, nadaje się do p ierwsze j próby 
wkroczen ia  w  szereg państw, odegry- 
v  a jącycn w iększą rolę ma morzu. Ga- 
vour był zmuszony b tać  udział w w o j

nic na obcej ziemi i w  obronie cu

dzych interesów. A l i  b lokada H isz

panii to  przecie jest akcja właśnie po 

kojowa, właśnie humanitarna, jest 
obroną zagrożonej n iepodległości pó ł
wyspu Pirenejskiego. B lokować brze
gi Hiszpanii będą okręty  mocarstw 
bezpośrednio zainteresowanych w wy

nikach hiszpańskiej rewolty, a dla 
ostrożności Kom itet M ędrców od N ie 
in terwencji, tak skutecznie obradują

cy- pół roku w  Londynie , obmyślił 
metodę wzajem nego  pilnowania się 
różnycn  państw. Tymczasem , acz dla 

Polski wyn ik  powstania hiszpańskie

go  mie jest obojętny, jesteśmy państ

wem, Iktore za ję łoby w  ti j sp raw ie  sta 
now isko  najbardziej może objitklyw 
ne; przecie  by liśm y Die rwszym  p a ń 

stwem, które wydało  w zg lędem  swych 
obywateli z alk a z brania udziału w 
hiszpańskiej wojn ie  dom ow ej Mamy 

w ięc  duże moralne prawo do b loka
dy. której zadaniem jest z lokalizować 
pożar, grożący całoi Europie. X gd y 
byśm y obok p ierwszych potęg na 

swiecie brali udział w blokadzie, b y 
łoby fo nns/yni w ie lk im  sukcesom, 

Flaga polska powiinna powiewne 
na wodach hiszpańskich. Polska po
winna zgłosić swój akces do akcji 
komite tu  uieinterwoneyjnego. Ost. 
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Nalot na Madryt
M A D R Y T  (Pat.) Komunikat Rady 

obrony Madrytu głosi: Na froncie cen 
trafnym lotn ictwo przeciwnika b om 
bardowało różne punkty, nie wyr/ą 
dz.ając w ielk ich  szkód. Nad ranem 
wojska rządowe zaatakowały powstań 
t .iw , przecinając linie telefoniczne, 
aby utrudnić przybycie posiłków 

j P rzec iw n ik  zaskoczony atakiem gre- 
nadierskim cofnął się, pozostaw ia jąc 
wielu zabitych oraz duża ilość broni 
i amunicji.

Barcelońska stacja rad iow a kom u 

nikuje: Powstańcy okopani w  klinice 
uniwersyteckiej znajdują się w c ięż
kiej sytuacji i bronią się w piwnicach. 
Artyleria rządowa skutecznie boimbar 
dowala komunikację powstańców na 
odcinku połudn iowego biegu rzek i  
T a g  oraz fabrykę broni w Toledo. Lo t  
nictw-o powstańcze bom bardowało  po  
zycje wojsk rządów ych nad  rzeką Ja
rania. B.unololy pow, tańcz e dokonały 
rów-nież nalotu na Madryt, lecz zoste 
l y  odparte przez artylerię przec iw lot
niczą i karabiny mas-zynow e.

Na szo sie  M a d ry t —  W alencja
Iłavas donosi z Madrytu: Szosa

M adryt— W alenc ja  nie jest już pod 
obstrzałem artylerii powstańczej z po 
m*d<n k-tkii ndatiiłCb operacji wojak 
r/ądowych, zwłaszcza na odcinku Pin 
Garron, gdzie wojska rządowe posu
nęły się o 5 km. naprzód  i za ję ły  sta

now iska dominujące w  terenie. P o  
stronie powstańców  zauważono p r zy 
byc ie  inowych oddziałów- i  materiałów- 
w e jennych  lecz zapoatezetnie w o jsk  
powstanc/ych natrairu iia p c e a z A o  
trudności w miarę oddalania się od.

I baz. '

B o m b a rd o w a n ie  W alencji
Havas donosi z Almeria (po stro

nie rządow ej) :  Lżperacje na odcinku 
Sierra N'evada uległy zahamowaniu z 
powodu n iekorzystnych warunków  at 
n iosferycznych. Lo tn ic tw o  rządowe 
gw ałtown ie  bom bardow ało  pozyc je  
pifWTstanców na odcinku Pintres, mu 
szając przec iwn ika  do opuszczenia 
kilku lin ii row ów  strzeleckich, k tóre  
zostały n iezw łoczn ie  zajęte przez w o j 
ska rządowe.

Minister Beck w  otoczeniu asów tenisa polskiego

Z WaJencji donoszą, że dwa sam o 
lo ty  powstańcze bom bardow ały  dziś 
zrana n iektóre m ie jscowości madbnze 
żne pom ięd zy  W alencją  a Sobunteni. 
Jedna z  bom b zniszczyła dwa dom y 
v  m  PuzoL Jest rwielu rannych. 4-ry 
bomby spadły w  m Puebla de Fornal. 
I lość o f ia r  naraizie nieznana. O godz. 
10 diwa samoloty- powstańcze ukazały 
się nad Walencją . Obrona przeciw )ot 
nieza działała sprawnie, zmuszając 
samoloty dc odlotu w  kierunku po
łudn iowym

Z  Ac ais - A b e b y

Zdjęcie zrobione na parę minet przed zamachem na wice-króia Abisynii marszał ka Grasiani. Na zdięciu schody, na któ
rych marszałek Oraziani rozdawał upomin ki tubylczej ludności, z racji urodzin syna w rodzinie księcia neopolitańskiego —

następcy tronu mperium rzymskiego

Urzędnicy państwowi
rozkładają fundusze publiczne w  Z S ! K .
M O S K W A  (Pat.) Przeszło  rok te

mu rew izo rzy  Ludow ego  Komisariatu 
I  i-nansow Ukrainy- w yk ry l i  w  o b w o 
dzie Dmiepropietrowska Z-w. nicpo- 
ządki finansowe, leoz rew iz ja  ta, jak 

stwierdza ..Ekonomiczesikaja Ż y ź iT —  
w m czym  nie zmieniła sytuacji na 
lepsze. Jak wynika ,z relacji dz ienni
ka, ow e  111 i cp o rządki finansowe są o:- 
dynaiiiiym roizk radami cm funduszów 
publicznycli prze? urzędnik ów  pan 
siwowycli. Oto przykłady, które nie 
potrzebują żadnych kom entarzy:

1) 785 tys. rubli a sygnowane na 
sfinansowanie przeniYsłu w obwodzie 
wydano ma premie, zloty, konferencje 
1 potnzeby życ iow e  pracown ików ; 2) 
obwodowy- kom itet w ykonaw czy  w y 
asygnował m il ion  rubli na zlot 1 oł- 
ehozników, złot nie odbył się, lecz 
320 tys. rubli wydano na organizację 
z.olu. 3) 1.064.000 rubli w yasygnow a
no na żłobki dziecięce, wydano zaś 
211 tys. rubli, co  stało się z resztą 
sumy, n ie w iadom o; 4) 2.310.000 rb. 
w-yasygnowano na budowę sieci po- 
imicy lekarskiej wydano m niej niż 
połowę, co się stało z resztą pieniędzy,

System Kontroli zawisł na włosku

" -:y *

Podczas kuracji w Monte Carlo, nasz minister Spraw Zagranicznych p .  Józef 

Beck, na kortach tenisowych w Monte Carlo, w towarzystwie najznakomitszych 

polskich tenisistów Tloczyńskiego Hebdy.

Rozsadzanie zatoru na Wiśla
G A R W O l IN, (P AT). —  Utworzony od 

3 dni zaior nt Wiśle od kim 455 do 460, 
od wsi Tatarczysko, gminy Wilga do ws> 
Leśnik., w gminie Sobie ne —  Jeziory, w 
dalszym ciągu utrzymuje się. Całodzien 
na akc,a rozsadnicza zatoru przez oddzia 
ły wojskowe, tak na terenie powiatu gar 
wolińskiego, jak i gi ój-ock lego, nie data 
prawie żadnego rezultatu, ponieważ prąd

rzeki W isły skierował się na łym odcin 
ku na Pilicę, zalewając kilka wsi w powie 
cie groieckim, skutkiem czeyo rozsadza
ne lody zatoru n e mogą spłynąć. Na te 
renie tutejszego powiatu można uznać, 
że groźna sytuacja minęfa, o ile oczywi 
scie z gory rzeki przybór wod nie zwięk 
szy się Całością akcji rozsadzania zatoru 
kierują starostowie garwoliński i grójecki

LO N D Y N , (P A T). —  Wszystko zdaje 
się wskazywać n a  to, że system kontroli 
nieinterwencyjnej został już przyjęty i że 
wprowadzenie tego planu w  życ.e nasłą 
pi niebawem. Wczoraj podkomitet obra 
dował pod przewodnictwem lorda Piy- 
moutha w ciągu 10 godzin. Chwilami dy 
sk u sja  przybierała ostry charakter Kilka 
krotnie cały system kontroli wisiał na 
włosku, lecz ostatecznie żadne z mo
carstw nie odważyło się wziąć odpowie 
dzialności za robicie porozumienia w os 
tatniej cnwili. Największą trudność przed 
stawiała kwestia zapłacenia przez Niem 
cy ich udziału w kosztach, który zasad 
niczo w budżecie rocznym wynosi 143 
tys. funt. szterl. G d y  mimo presji lorda 
Plymoulha charge d'affaires Niemiec —  
Woermann utrzymywał, ze nie otrzymał 
od swego rządu odpowiedzi upoważnia

| mouth oświadczył z  naciskiem, że ło sta 
J nowczo prowadzi do zerwania całego po 
I rozumienia, albowiem w razie dalszej od 

mowy N.emiec rown.eż i W Brytania od 
m ówi zapłacenia swego udziału. W obec 
takiego utimatum delegat niemiecki przy 
rzeki, że ciągu 24 godzin postara Się 

uzyskać ostateczną odpowiedź swego rzą

c*u' - iwa3K«4,;

Ront! ola granic Hiszpanii 
«e jdx ie  w źyc!e 13 marca
L O N D Y N . (Pat.) Podkom itet  Nic- 

iu lerwencji po /-miogod/innych ob
radach, które zakończyły  się wczoraj 
późnym jieczoran i, doprowadził do 
porozumienia w  yp.ro w l-  ikontroli 
morskiej. Kontrola morskich i lądo- 
v ych granic H iszpanii aia wejść w

nie w iadom o; 5) ob w od ow y  komitet 
wykonawczy, m e  wykonując p lanów  
goispodarczych wydał milion rubli p ia  
cowndikom z tytułu różnych zapom óg 
i premii, n ie  m ów iąc  o podwyższeniu 
stawek p łacy p racow n ików  etatowych 
i nadetatowych, przekraczając n iepo
miern ie budżet na potrzeby adm ini
stracyjni; 6) k ierown ik  zarządu p rze 
mysłu loka lnego  w obwodzie Dniepru 
jm  tTiAs .->kj Lku h\Li ker  zyskując 
pobłażliwości obw odow ego  komitetu 
wykonawczego, roztrwonił pieniądze 
skarbowe. Obecnie L ioch lin  został 
zdmaskowany, jako  kontrrewohic joni 
sta i trockista i usunięty z partii;  7) 
zarząd przemysłu lokalnego w yda ł 
500 tys, rubli na pokryc ie  n iedoborów  
jak ie  powstały w zw iązku z u trzyiny 
wank-m aparatu adiministracyjnego.;' 
8) komitet wykonawczy kupił za 75 
tys. rubli mebli do  sali kon fe ren cy j
nej, urządził w  karna wale bale, o l im 
p iady  i t. d,; 9) zam rożono 4.800.000 
rubli środków obrotowych  i 6.242.000 
rubii w- zadłużeniach Gospodarka ta 
doprowadziła  do tego, że zadłużenie 
obwodu przemysłu lokalnego wynosi 
przszło  26 miliomów rubli. 10 Trust 
m eta lowy wykonał plan produkcji w 
yrysokości 85.7 proc. i wydał ponad

budżet 1 m ilion  rubli na cele gospo
darcze i administracyjne. U )  Podob 
na gospodarka panuje w obwodzie u- 
rzędu rolnego. Pod pozorem  pre-nii 
i zapom óg rozkraclziono 25 tys. rubli 
i 2) \a zadrzewienie Dniepropietrow- 
ska rada miejska w yda ła  8JS ty3. fu. 
li, to jest 2 razy w ięcej niż asyg io w a ł  
oLw odow y komitet wykona w :zy. 
Plan zadrzeseienia przeprow adzono  w  
len cpjisóh że nu low i drzew  w yg inę
ła. Za tego rodzą ju ,,prace“  rada n :.*j 
ska prem iowała 36 pracowników , za 
znaczając iż zostali oni odznaczeni 
,,za praw-idłową organizację pracy i 
umiejętne k ierow n ic tw o11. Dyrektor 
trustu zadrzewienia miasta Kom arow  
skij o trzym ał yv nagrodę 790 rnidi 
i p ianolę wiarto.ści 1670 r a b T  Poza 
tym mie jski komitet gospodarczy pi Ł 
m iow a l za te same prace 22 osoby, 
a trust zadrzewienia miast —  30 osób, 
urządzając p rzy  tym bank ie 'v  i za
bawy kosztem 20 tys. rubli. O dpow ie
dzialność za tę gospodarkę obwodu 
Dnii-propi?trowskiego ,.Ekonomieze- 
skaja Ż y zń “  składa na Ladows K om i
sariat F. tansów l  k ra iny i o c z '  w iście 
na trockistów , żądając pociągnięcia 
yyinnych do odpowiedzialności sądo- 
wej.

ją c e j go do zmiany stanowiska, lord Ply l życ ie  z dn iem 13 marca.

Bom by cuchnącir
na zebraniu legitym istów w  Wiedniu

W IE D E Ń ,  (P A T ) .  —  Dziś rano w 
Wiedniu, w  cyrku Rentza odbywała 
się wielka manifestacja legitymislów 
Obecnych by ło  około 3 tysięcy ludzi.
W śród obecnych był wicekanclerz 
Nuelgerth oraz b. minister W iesner, 
który nie zabierał jednak głosu

Zebranie zagaił przewodniczący tej 
organizacji gen. brygady w  st. spocz.
Fleischer, który om ów ił zalety socjal- 
ludowej monarchii Następny mówca, 
wiceprezes organizacji dr. Steiner os
tro zaatakował w-rogow idei restaura 
eji szczególnie komunistów i narodo 
wych socjalistów. W  czasie przemó

wienia następnego mówcy, barona 
Fr. Muerbacha, prezesa ogólnej orga 
nizacji legitymistów, który niedawno 
powrócił ze SteinKoerzel, dokąd uda 
wał się w  misji do arcyksięcia Ottona 
w  sprawie ujednostajnienia akcji legi 
tymistów w Austrii, na sali rozpoczę 
to  rzucać bom by cuchnące, a jednoeze 
śnie legitymiści wznosili okrzyki anty 
hhlerowsk.e. Do dałszych przemó- 
wen nie doszło, gdyż rzucono nowe 
bomby w liczbie około 20 sztuk. —  
Legitymiści zatrzymań około 20 osob 
ników, których oddano w  ręce poh 
cji. Zebranie zostało przerwane.

Rokowania 
polsko -  gdańskie
W A R S Z A W A .  (Pat.) W  związku 

z nie.scfshmi in formacjami, jakie u- 
kazaly się w prasie genewski ej na 
temat rozmowy, p rowadzonej w W a r  

s/aw-ie dn. 28 hilcgo b r. pom iędzy 
prezydentem senatu gdańskiego, p 
Grerserein, a podsekret. stanu MSZ, 

p. Szmbekiem, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdza, że w rozmo 
',vii- tej była rozważana sprawa kon- 

tymm-wania rokowań  jjolsko-gdań- 
skieb oraz dostosowania praktyki ad
m in istracyjne j senatu dn oświadcze
nia senatu o  gotowości poszanioYania 
statutu w o lnego  miasta i pra\v Polski. 
W  rozm ow ie  poruszona była r ó w n i e ż  

e\\t o lua lncść w iz\ iy  < zł.wików rządu 
polsikiego w Gdańsku w  odjmwiedzi 
na ostatnią oficjalną w izytę senatu w 

Warszaw ie.

Papież dokonał &hn pcśwl^oeiiia 
i ło w j  róży

RZYM, ( P a t ) Agencja Stefani do-< 
nosi z Gitta del Yaticaino: O jciec $w. 
dokonał dciś z rana aktu poświęcenia 
róży wykonanej ze złota, która bę
dzie wręczona królowej. Geremonia, 
jiodczas której asystowali kardynał 
sekrelarz stanu Pa-rcdli, nuncjusz apo
stolski przy K w iryna le  i wysocy dygn ’ 
tarzy stolicy- świętej, odbyła się w sali 
audienejoinainej. Ojciec Sw wszedł do 
sali zupełnie swobodnie i zajął m ie j 
sce w fotelu, wstawionym nawprost oł 
tanza.

Finkndia nie ndileil kredytu 
dia ZSSR.

HELSCNG-FORS. (Pat.) Dziennik 
,.llufvudstadsbladet“  k a fe g o rye , rii'p 
zapizeeza pogłoskom prasy rosyjskie j 
o zam ierzonej jakoby w izyc ie  sze f-  
sztabu armii l in laiidskiej gen. Oesha 
w Moskwie, jak i wicdomoś<-i o rz ;-  
kornym zamiarze F i n f c K l i i  udzielenia 
Sowieom kredy lu  e)kaportowego w  
wysokości 5UU m il ionów  fnik.

Stan wyjątkowy w Jerozolimie
JEROZOLIM A. (Pat.) Proklamo

wano hi stan wyjątkowy. Kina i skle 
py sa zamknięte. Załoga wojskowa w 
mieście została wzmocniona. Po 5-eiu 
miesiaeaeti względnego sj>okoju sto- 
snnki żydowsko-arabskie ponownie 
sie pogorszyły. Rozruchy wznowiły  
się z chwilą odjazdu angielskiej korni 
J .H ankietowej. W  Jerozolimie, lła i-

fie i 5 okręgach prow inojinaliryeli po 
jH-ln.ono wiele zamaehów. Zan  idw 
nia (Hilicyine są bardzo surowe. W  
Jerozolimie wezoi-aj strzelano do A tu  
bów. Jeden Arab został zabiły. Wi 
dzieinicaeh żydowskich napa<ln'ęto 
na dwu eh Arabów . IV Iłaifie 4 A rabo 
wie odnieśli ciężkie rany wskufek wy 
bucliu bombY-.
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m m \PR ZEZ PRASĘ
Kto  bedz ie  następcą  R zym om sk iego ?

Kto zostanie w ybrany do Polskiej 
Akadem ii L iteratury na fotel opru/nio 
ny przez W incentego  Rzym owsk iego? 
N iewiadomo. „Czas" pisze na len ts- 
n-at:

Zdaniem naszym, nowy członek 
Akademii winien posiadać wielki ta- 
tcnl pisarski, szerokość horyzoniow, 
gruntowna wieozę; cieszyć się szacun 
kiem i uznaniem u wszystkich, żarów 
no u prry acioi, jak i u przeciY/ników; 
jego zasługi dla sprawy pabiicznej, 
patriotyzm, jasność i uczciwość sądu, 
wierność wyznawanym przekonaniom, 
spokój, wKai kowanie i bezstronność, 
powinny go stawia! tak wysoko w o- 
pinii, by każde słowo tego publicysty 
było stuchane przez cały kraj z naj 
wyższą uwagą. Pisarz taki nie może 
być wmieszany w wir personalnych 
inrryg, jego dobra sława dziennika/ 
ska t publicystyczna wie może być 
splamiona wspomnieniem jednego z 
bruPilnycn i ordynarnych wymyslan, 
ktorycn, ntestety, używa się u nas tak 
często i które (w pewnych sterach] 
uchodzą nawet za świadectwo... talen 
tu.

Mieibmy do niedawna wielu pub
licystów, którzy odpowiadali tym wa 
runkom w sposób idealny. Wystarczy 
wspomn:eć nczwiska łudzi tej miary, 
co i. p Ruaolf Siarzewski, Władysław  
Leopold Jaworski, Ignacy Rosnet i 
Konstanty Srokowski. Z publicystów 
żyjących w chwili obecnej najbardziej 
zasługują na wyoor —  naszym zda
niem —  Bolesław Koskowski i Stanis
ław Estreicher.

Stanisław  AuguM  P o n ia to w s k i  b j i  

Ż jd e m .

...lak przyna jm nie j tw ierdzi „Nasz  
P r ze g lą d '  M ianow ic ie  ]>. .Mi z es po
wołując się na świadectw o senatora 
rosyjskiego, barona Heinricha Hey- 
kinga t w i-t rdz i ż e

ostatni król polski, Stanisław Au
gust Poaia'owski był z pecnodzenia 
Żydem.

W edług lej relacji, dziadek króla 
Stanisława b/ł cnrzczonym Żydem  
któremu ojciec chrzesiny. Poniatowski, 
dał swoje nazwisko.

W  związiku z tym, Goniee W ar- 
S/aw.ski" pisze:

Jeśli to istotnie prawda, 10 Żydzi 
nie mają się czym chwalić, bo rządy 
tego króla doprowadziły do upadku 
pansłwa polskiego i stuletniej z górą 
niewoli narodu polskiego. Dają przy 
■ym i d c  rąk pisarzy nacjonalistycz
nych niebezpieczny dla siebie argu
ment

V X V A N A W AOLSCt ZA NAJLEPSZĄ

H E R B A T A  

„ X  K O P E R N I K I E M -

WAISZ *OW. NŚNOLU HEABATĄ 
A  Dlogokęcki. W. Wrześniewski
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W A R S Z A W A , (P A T). —  W  dn. 6 mar 
ca rb. do Seicretariatu G d o z u  Zjednoczę 
ma Narodowego w płynęły następujące 
zgłoszenia od organizacyj społecznych :

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej, Na 
czelna Izba Lekarska —  Warszawa.

Z woj. nowogródzkiego:

Pracownicy Ubezo. Społecznej —  Li 
da. Dyrekcja i Prac. Ubezpleczalni Sool 
w Baranowiczach.

Z woj. białostockiego

Klub Społeczny w Białymstoku, Zw.ą 
I cek Leśników, Roazina Leśników P. W . 

Leśników —  Koła w Kałrynce, Rada Miej 
ska w Jedwabnej, pow. Łomża, Ochotni 
cza Straż Pożarna w Jedwabnym, pow. 
Łomża.

Z woj. poleskiego.

Przedstawiciele Organizacyj Spot. m. 
Antopol, pow Bryń, Zjednoczenie O rga 
nizacyj Społecznych —  Kosów Poleski

?<•.
Z woj. lubelskiego:

Zarząd i Rada Miejska w Osłrowie Sie 
dleckim, pow, W łodawa, Zw. Pracy O b y  
watelskiej Kobie* —  Krasnystaw, Prac. 
gminy Zakrzew, pow. Krasnystaw.

Z woj. wołyńskiego :

Zarząd i Rada, Pracownicy i T9 Rad 
Gm iny Sijance, pow. Zdołbunów,

Zarząd Gm iny, organizacje Społeczne 
. Zawodowe gm. Deraźne, pow. Koslopoł, 
Organizacje Społeczne —  Zawizów, pow. 
Zdołbunów

Z woj. lwowskiego

2 Sekcja Kupców i Przemysłowców —  
Sambor, Kółko Rolnicze i Kasa Sfefczy- 
ka —  Brzechowice k. Lwowa, Organi/ac 
,e Społeczne —  Rudki, Stow Państwo
wych Inżynierów Mierniczych —  Lwów

Z woj. tarnopolskiego.

Zw  Zaw Prac. Samorządu Terytorial 
nego —  O ddział Borszczów, Związek Za 
w odow y Prac. Ubezpieczalm Sooi. w Tar 
nowie.

DbKLAR ACJE W O LN E J W S ZEC H N IC Y

W dniu 6 bm. do Sekretariatu O bozu 
Zjednoczenia Narodowego wpłynęła de . 
klaracja Senatu Akademickiego Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie, k t ó r a  

m. in. głosi:
W  doniosłej chwili obecnej Wolna 

Wszechnica Polska łączy się z ogólnym 
wysiłkiem narodu zmierzającym do ’ jed 
noczenia wszystkich jego sił twórczych i 
wierzy zi spełni swó, obowiązek w pra 
cy nad powierzoną jej młodzieżą, wpaja 
jąc w nią ideały wiedzy i służby obywa 
te'skiej dla “ olski

«
Dn. 6 bm. w płynęły następujące akce 

sy O ddziałów  Prowincjonalnych Organt- 
zacyj Społecznych z  całego kraju

Zarząd W ojew. Federacji pZ O O  —  
poznań, Zw. Powstańców Śląskich —  O d  
dział Lwów, Zw. Inwalidów W oj. R. P.
—  Koto Czarnków, Związek Legionistów 
“ olskich —  O ddział w Olkuszu, Zw. Le

•gionistow Polskich —  O ddział w OsłrótA 
cu, Rodzina Oddziału Koła 3 p. p Leg
—  Kraków- Zw Peowiaków —  Zarząd 
Pow. Koła —  Busko Zdrój, pow. Stopnic, 
Związek Peow.aków —  Komenda Placów 
ki —  Kazimierz Biskupi, Związek Peowia

ków w  Złoczowie, pow. Sieradz, Kol. 
Przysp. Wojsk.— Zarząd Okr. W ilno, Przy 
sposobienie Wojsk, Leśników —  „Koło 
Gdyńskie", Pocztowe Przysp. Wojsk, w 
Suchej k. Żywca, Tow. Frzyjaciol Hufców 
P. W .Szkoł W ieczo-owych —  Łódź, Zw. 
Strzelecki —  O ddział w Leżajsku, Zw, O -  
ficerów Rez R. P. —  Zarzad W o,. Koła w 
Stamsfawowie, O gólny Zw Podoficerów 
Rez. R. P. —  Koło w  Jaworznie, Zw. Zw. 
Rezerwistów —  Pow Wilensko-Trocki, 
—  Zarząd Pow. Żywiec, —  Zarząd G ro  
dzki W ilno, —  Koło w Koninie, —  Koło

M yszków, Pułtusk, Stanisławów, W ado
wice.

W A R b Z A W A , (P A T). —  Dn. ć marca 
rb. płk Aaam  Koc przyjął delegacją na 
czelnego Komitetu W ykonawczego Chłop  
skiego Stronnictwa Rolniczego.

Delegacja w składzie dr. M . M ichał- 
k.ewicz, pos. Jan Wójcik, p L. Rączkow 
ski i p. St. Szułczynski —  zgiosiła akces 
do O bozu  Zjedn. Nar., wręczając o tern 
postanowienie Nacz. Kom. Chłopskiego 
Słron. Rolniczego

W A R S Z A W A , (P A T) Sekrełariał O b o
Modlin, —  Zakroczym —  M odlin, —  Ko , zu Zjednoczenia Nar. otrzymał w dn. 6

marca rb. od Zarządu G łów nego Zwiąż 
ku Zaw. Rolników następujące pismo: 

„Niniejszym oświadczamy, że przystę 
pujemy Ho O bozu  Zjednoczenia Narodo 
wego, tworzonego na podstawie dekla

ło Grodziec k. Będzina, —  Koło w Jed 
wabnem, pow. Łomża, —  Koło w Dok- 
azycach, pow. Dzisna, Rodzina Rez. —  
Koło w Kadomsku, Rodz Rez, —  Koło w 
Wilnie.

Piszą do nas

Bezdroża kultu Ruszczyca

Związek b. Ochotników Armii Pol- racji ideowo -  politycznej, ogłoszone, 
skiej —  O ddziały: Jarosław, Radomsk, przez płk. Adama Koce".

Na zebraniu Polskiego Towarzysłwa 
Krajoznawczego w dniu 1. III. r. b. uchwa 
lonc poczynić starania o przemianowanie 
ulicy św. Anny na ulicę Ferdynanda Ru 
szczycą. Uchwałę motywowano tym, że 
nazwa „św. A n n y" nie jesł historyczna, 
nudann została dopiero po wojnie, nało 
miast przy wspomnianej ulicy mieści się 
W ydział Sztuk Pięknych, zorganizowany 
przez znakomitego artystę. Na omówio
nym zebraniu przemawiałem i głosowa
łem przeciw wnioskowi o przemianowa
nie ulicy św. Anny, zaś po jego uchwale 
niu założyłem votum separatum. Mam 
bow em najgłębsze przeświadczenie, że 
uchwała P T  K. powzięła w  najlepszych 
zapewne .ntencjach sprowadza kult Rusz 
czyca na bezdroża. Ruszczyc zasłużył na 
bardziej żywą manifestację uczuć Wilnian, 
niż wywieszenie na czterech rogach ulic

Zjazd żołnierzy 201 pułku piechoty
u  W i t n i e

Dziś w  W iln ie  odbył się z jazd  żoł- 
« i «R z y  201 pułlku piechoty. Na :zjaza 
pi yytbyło kilkaset osób z całej Polski, 
w tym k ilka  ochotniczek, uczestni
czek w a łk  201 p. p., odznaczonych 

Krzyżam i W alecznych “ .
O  godz. 9,30 nastąpił w ym arsz  na 

nabożeństwo d o  Ostrej Bram y z kom 
panią chorągw ianą ma czele. Masze
rujące oddz ia ły  społeczeństwo 'wileń 
skie owacy jn ie  witało okrzykam i 
„n iech  iży ją“ .

Po  nabożeństw ie uczestnicy' zjaz 
du udali się na cmentarz Rossa, gdzie  
z łoży li hołd Sercu Mairszałka Piłsud
skiego. Na p łyc ie  mauzoleum złożono 
wieniec, a na grobach po ległych  k o 
legów wiązanki kwiatów'.

OBRADY.

P o  obiedzie żołn iersk im  przyślą 
prono d o  obrad

Zjazd zagaił m ajor dypL Krzewski, 
który ina wstępie powoła ł uczestni
ków  zjazdu do  uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego oraz ko legów 
poległych w walkach o  wolność K o 
lon y  i L itw y, 1 -minutową, ciszą. Na- 
Dępnie po  złożeniu sprawozdania  K o 
mitetu Z jazdu i Koła  Żołnierzy b. 201 
p. p. pow oła ł na Drzewodnicząrego 
zjazdu m jr. Magierę, kawalera orderu 
„Y ir tu t i  MMetan" czwarte j klasy, :t 
do prezydium  wszystkich kawalerów 
, y irtuti M ilitari“  201 p. p.

Z jazd powita! w im ien iu  spoleozeii 
s twa w ileńskiego wojewoda Bo ci a li
ski. a w  imieniu wojska płk. dyjil. 
Iturczak.

Na z jazd  nadesłało depesze około 
(50 żołnierzy, k tó rzy  nić mogli wziąć" 
udziału w zjeździe.

D E P E SZA  PŁK . KOCA.

B dow ódca  201 p. p. pik Adam 
Koc nadesłai depeszę treści następują
cej: . .. .. ..

„N ie mogąc osobiście wziąć udzia
łu w zjeździe 201 P. P. Ochotniczego 
ze względu na nawal prac, które mnie 
v iążą z W arszaw ą —  przesyłam na j
bardziej serdeczne nozdrowienia g o i
my pułkowi, obradującemu w W  iinie

Strajk okupacyjny w  Polowiu
Pisa l ia n y  już pokrótce o  wybuchu 

strajku okupacyjnego w fabryce  dyk 
ty tklejonej w Po łow iu  pow iatu  po- 
stawskiego. należącej do p rzem ys łow 
ca Rochlina, zamieszkującego stale w 
W arszaw ie . Rochli.n jesit także właś- 
iec ie lem  fabryk i d yk ty  k le jonej w 
W i ln ie  p r zy  u licy Ponar.ikiej, 
w  k tóre j miesiiąc temu robotnicy wal
czy l i  o  podw yżkę płac i o respektowa 
nic zw iązku  zawodowego— przy poino 
cy s tr i jk u  okupacyjnego. Jak v iem v 
rnbofcnitc wileńscc sprawę wygrali. 
Arbitraż przyznał stosunkowo dużą 
podwyżkę płac. Zwrócil iśm y też uwa
gę na zw iązek który zaszedł m iędzy 
wypadkam i w fabryce wile/rskiej a 
w Połowiu. Wyra/ilii.śim pogląd, że 
wyn ik  arbitrażu przyśjioBzył ro zw ój 
w ypadków  w  Po łow iu . Otóż jak się 
obecnie dow iadujem y ze źródłu b e z 
sprzecznie w iarygodnego  na wybuch 
steajku okupacyjnego w Połowiu 
wpłynęły  także inne Takty, które 
si, składają na n iew iarygodny  wprosi 
obraz wyzysku robotn ika nr zez za 
rząd fabryk i Robotnik zdecydował 
się tam na tak ostry .środek walki, 
jak im  jest s ire jk  okupacyjny, po wy 
czerpaniu wis/.elikich innych dróg po
p raw y  sw ego  bytu i zmiany na lepsze 
traktowania robotnika przez fabrykę.

N A  tŁZYM P O L E G A Ł  W Y Z Y S K
Z t  Yząd fabryk i w Po łow iu  płacił

0 br/yniie j większości swoicb robotni 
ków po  1.50 zł. dla mężcz\zo i po
1 zł. dla t o b i e !  dziennie. Jeżeli cho- 
clbzi o  przemysł drzewny sławki te 
są najnj/szr w Polsce :/ tym  jeszcze, 
że stoją daleko od przedostatnich w  
wykazie płac vr tym przemyśle.. Za- 
r-ąbki w granicach 25 zł. i 37,50 zł 
nr.e.sięcz.nk1 pozw a la ły  na bardzo nę
dzną wegetację —  robotn ikom  zaś z 
rodzinam i nie wystarcza ły  naw et i n.i 
to minwoitm. Niedość tego. fabiyk.i

nie przestrzegała ustawowej ilości go 
dzin oacy. Robotn ik  był zatrudniany 
dłuż -j niż po 8 godzin  d/emnie i nie 
o trzym yw ał wy nagród z nia za godzi
ny nadliczbowe.

Za Okazanie n iezadowolenia, za 
każdą skargę robotnik natychin.ast 
by*ł zwaln iany i n ie  m ógł już Mc wyć 
na ponowne zatrudnienie na\v< I po 
up ływ ie  dłuższega czasu

Przy pom ocy tvcti metod r.,Lotnik 
by ł ' zawsze „od p ow ied n ie "  p rzygo to 
wany na 'wypadek w izytac ji inspek
tora pracy. Oczyw iśc ie  n ikt z robu!- 
n ik ow  inic miał odwagi poskarżyć się 
inspektorowi, bo  to  pociąga ło  za sobą 
utratę pracy. Z tych też względów 
w izytacje inspektora zastawały zaw 
sze wszystko w  idealnym porządku 
zadowolonego robotnika, przestrzega
nie godzin p racy  i t. p.

Ż \ D A N 1 A  R O R O T N I K O W .

Robotni'!: jednak zdawał c lobrz; 
Sobie sprawę, że dzieje mu się wyrs?> 
na lu zy  wda i że- odpowie dnie ustawy 
pozwala ją  mu na rozpoczęcie walki 
z wyzysk iem  i nieprzestrzeganiem l i 
tery prawa przez fabrykanta. Zaczął 
węic dążyć do  zorganizowania zw iąz 
ku Z ir ząd  la b ry t  i zareagował na to 
zwaln ianiem in ic ja torów  i wogóle 
zwolenników tego ruchu. M imo w szy
stko zdołano wybrać władze związku. 
Wtedy' fabrykant zwoln ił  przeszło  10 
osób. Jednocześnie praw ie  przyszła 
w iadomość o w yn iku  arbitrażu w  fab 
ryce dyk ty  w  W iln ie .  Robotnicy po- 
slanawili rozpocząć strajk okupacy.j- 
m  Fabryka zatrudnia do 200 osób. 
Okupowało ją  ponad 100 osób.

Dopiero po wybuchu pracy inspek 
tor pracy został pow iadom iony d o 
kładnie o  wisizystkim, co się działo w 
fabryce. W yzysk  robotnika uka

zał się w  całych swoich  jaskrawych  
barwach.

Robotn icy wysunęli żądania: p o d 
w y żk i  płac do  50%. uznanie zw iązku  
rcLotniczego, zawarcia u m ow y  zbio
rowej,, przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy, w ypłacania przew idziane- 
go. ustawą wynagrodzen ia  za nadlicz 
lkjwe g o d z in y , pracy. 'Wszystkie to 
żądania nie są ani w ygórow ane ani- 
leinburdziej jłemonstracyjne. Na te
mat wysokości p odw yżk i płac robot
nicy gotow i s: penlraklcwać. Nie sta 
wią 50%  jako kategorycznego, osta
tecznego. warunku Inne zaś punkty 
znajdują oparcie w  odpowiednie j li
stowie, zawiera ją  elementarne prawa 
robotnika. Pracodawca jednak nie 
zgadza się na żadną z tych propozy
cji. W ogó le  nie chce m ów ić  z robot 
nikaud. Żąda pirzer- wenie strajku i 
nic wzamia-n nie obiecuie, Intcrwen 
cja okresow ego  insi)“'koratu pracy 
nie odniosła narazie skutku. Praco- 
dawca nie -chciał irównież izgodzić się 
i?a arbitraż. Roliobnicy zaś ośw iad
czyli, że momenital-nie przerwa strajk. 
gdv fabrykant zgodzi się sprawę za
targu oddać do rozpatrzenia* kom is ji 
arbitrażów ej.

S trajk ma przebieg spokojny. Ro
botnicy zachowują się nienagannie. 
A by  n ie  narazić fabrykantów  na zbyt 
duży straty robotnicy zgodzili się z.a- 
i ońozyć n iektóre  niezbędne roboty, 
oraz za ładowali towair. przeznaczony' 
dla jednęge' z. odbiorców’ w głębi 
kraju.

N-ileży t ik ż e  zaznaczyć, że zarząd 
fabryk i eeraz personel nadzoru jący i 
ke ntreduiący składa się w y łączn ie  z 
Żydów. Robotnicy z.aś rekrutują się. 
z proletariatu bezrolnego lub z c.złon- 
k ó w  rodzin uiałor dnycb wieśnia- 
keiw.

l )o  w czora j  strajk okupacyjny 
trwał. Wbici.

oraz wyrażam szczerą i wielka radość, 
że więzy żołnierskiego i braterskiego 
koleżeństwa w raz *  bohaterską trady
cją tego świetnego bojowego pułku są 
wiecznie żywe. Serdecznie życzę po 
my.ślnych obrad pułkowi.

(— ) Adam Koc płk."

U C H W A Ł Y .

Zia/.d Żołn ierzy b. 201 p. p. u d iw a  
lił powTołać do życ ia  Ko lo  Ż o łn e r z y  
201 p. p. 7. siedzibą w  W arszaw ie  i 
pow ierzyć  tymczasową komendę Koła 
mjr. Krzewskiomu do czasu pominą 
c,. kamendairta Koła przez płk. A. 
Koca. Z jazd  zwiraca isię do pik. A. Ko 
ca, aby w drodze  s łużbowej p rzep ro 
wadził  zgodę  Marszałka Śm igłego-Ry
dza na a fi l iac ję  Koła Żołnier/y 20.1 
p p w  charakterze sekcji autonon-icz 
nej d o  Ko ła  Żołn ierzy 1 p. p. Leg ,

hi Drzewiecki i d ł t  K w iec lń ^ l 
lecą do ffarsz&wy

BUKARESZT, (P A T). —  Samoiot pol
ski R W D — 13. pilotowany przez inż. Drze 
wieckiego, z pasażarem płk. Kwiecińskim, 
kłory wylędowaf wczoraj z powodu mgły 
w porcie naddunajskim Gm rgiu, wylędo 
wał dziś pc południu w  Bukareszcie —  
Jutro w  razie pomyślnej pc gody. lotnicy 
Dolscy wystartują do Warszawy

[P o d w y żs ze n ie  ceny 
d zie n n ik ó w  w e  Fra n c ji

PARYŻ, (P A T). —  Już od dłuższego 
czasu toczyły się pertraktacje pomiędzy 
wydawcami dzienn.ków w sprawie pod 
niesienia ceny egzemplarza dziennika z 
30 na 40 ceniymow, na skuiek podwyżki 
ceny papieru. Za podwyższeniem w ypo
wiedziały się wielkie ugrupowania Jzien 
nikow prowincjonalnych i wszystkie dzień 
niki paryskie z wyjątkiem „Humamfe". —  
Na skutek odm owy organu Komunisfycz 
nego, prasa paryska nie chciała dotych
czas zdecydować się na podwyższenie 
ceny egzemplarza i związek wydawców 
pozostawił swym członkom swobodę de 
cyzji. Pierwszy wyłom w dotycnczasowej 
cenie zrobił prawicowy „Le Jour", kłóry 
zapowiedział, że od wtorku podwyższa 
cenę egzemplarza do 40 centymów.

P IA S E C K IE G O
K F\ R M h L KI 

S Ł0D 0W 0 -  ŚMIETANKOWE
to najskuteczniejszy środek prziclw 

chrypce.

którego  dożyw otn im  komendantem 
test Marszałek Smigły-Rydz.

Komenda Koła p row adz ić  będzie 
nsitępu jące sekcje : 1) historyczną,
2) samopomocową, 3) organizacyjno- 
wery fikacy jną , 4) orzekającą.

Z jazd uchwalił o rzy jąć  projek t od 
znaki mgr. Rębalskiego W ładysława, 
w zorow ane j na odznace 1 p p Leg., 
r.a co  1 p. -p. L eg  w yraz i ł  zgodę i na
dawać będzie odznaki uczestnikom 
walk 201 p. p., 6 pulfku harce-rski igo 
oraz 5 pułku strzelców wiieńskich.

Z jazd wysłał depesze z w yrazam i 
hołdu do  Pana Prezydenta R. P., Pana 
Marszałka fvmi,głego Rydza, p. prem- 
jt-ra St a-w oj - Sk ładko wsk i c-g o , p. płk. 
Adama Koca, p. ministra Spraw W o j  
sikowych gen. Kasprzyckiego, p. m ar
szałka Senatu Prystora. gen. Żebgow 
ek iego  oraz b. dowćndców pułku.

D EPESZA  DO  P ŁK . KOCA.

Zjazd uchwalił zam eldować się bez 
zastrzeżeń w  obozie Zjednoczenia N a 
rodowego, wysyła jąc do p. p u łk ow n i
ka Adama Koca następującą depeszę:

„Zebrani na zjeździe w  W iln ie  
podkomendni żołnierze b. 201 p p. 
meldują Ci posłusznie, panie pułków  
niku, że tak jak w roku 1920 w yw al
czyli poci twoimi rozkazami granice 
Rzeczypospolitej, tak ł dzis gotowi 
Są w karnych szeregach stanąć przy 
Twoim  boku do walki o wielką j na
rodową Polskę44.

Po wyczerpaniu porządku  obrad, 
/jazd został zamlkmięty w atmosferze 
serdeczności i braterstwa żołnierskie-- 
{.o.

P o le d y n e k  na a rm a ty
—  Ma pan pojedynek! Na co!
—  Na armaty...
W ygląda to na żarł, w dodatku żart 

już mocno oklepany A jednak rzeczywi 
ście —  o ile wierzyć wiedeńskiej prasie, 
która o tym pisze, —  w Budapeszcie 
wzbudziła sensację sprawa honorowa, w 
której obrażony, były oficer artylerii, ma 
jąc prawo wyboru broni, wyzwał swego 
orzeciwnika właśnie na armaty. Zapowie  
dział przy tym, licząc się z trudnością na 
bycia czy wypożyczenia takiej broni 
przez kogokolwiek, ze sam tej broni 
dostarczy. Jest to bogaty człowiek, włatci 
ciel wielkich terenów, na którycn m ógłby 
się odbyć ten przedziwny pojedynek; ma 
też podobno w swym pałacu jakieś arma 
ty zdobyczne, muzealnego już znacze- 
ia, ale jak twierdzi zdatne feszcze do u- 
zytku.

Zaiste, głupota ludzka nie ma granic.

„Ostatnia w ieczerza' Leonarda da Vinci
skazana na zagładę

Słynny obraz Leonarda da Yinci „O s  
tafnia W ieczerza" znajdujący się w reiek 
tarzu mediolańskiego klasztoru dominikań 
skłego Santa Maria della Grazia od dłuż 
szego już czasu jest przedmiotem wielkiej 
troski historyków sziuki, grozi mu bowiem  
całkowite zniszczenie. „Osiatnia W iecze
rza", nad wykonaniem której Leonardo 
pracował cztery lata jest obrazem malo
wanym ,al fresco", wprost na ścianie.

Kilkakrotnie już usiłowano zatrzymać 
proces rozkładowy iarb tempero wskutek 
czego obraz biaknął, zawsze na próżno. 
Ostatnio powołana komisja specjalistów, 
raz jeszcze zbadawszy warunki, jednoglo  
srue orzekła, że obrazu nie da się urafo 
wać, saletra bowiem zawarta w tymsu nie 
uniknienie musi za kilka lat zniszczyć ar 
cydzieło całkowicie.

Milion ludzi w  wtęzlenidch
W edług danych, ogłoszonych przez 

Komisję Socjalną Ligi Narodów, w więzić 
niach całego Świata p-zebywa ponad 1 
milion ludzi. Na 100 0u mieszkańców przy 
pada w Anglii —  27 — 30 więźniów, we 
Francji —  70, w Szwajcarii —  164, w 
Niemczech i państwach środkowo-europej 
skich ponad 200, w Stanach Zjednoczo

nych Amer. Półn., gdzie znajdują się naj 
większe więzienia, dostaje się do więzień 
około 200.000 osób rocznie, w Indiach —  
150.000. Do niedawna Palestyna natęża 
ta do krajów, posiadających najmniej u- 
więzionych, po ostatnich zaś rozruchach 
sytuacja się zmieniła.

Przydałoby się i w  Polsce
W ładza policyjna w Hamburgu wyda  

ła zakaz wróżenia, bez względu na to, 
czy jest to uprawiane za wynagrodzeniem, 
czy też bezpłatnie.

Jednocześnie ukazał się zakaz sprze 
dąży wszelkich druków, traktujących o 
wiózeniu. Za wróżenie uważa się przepo  
władanie przeszłych i przyszłych wyda

rzeń oraz ujawnianie rzeczy, których nie 
można wytłumaczyć naturalnym sposo
bem Do tego zalicza rozporządzenie kła 
dzenie kart, stawianie horoskoDów i wyk 
ładanie snow.

Pod zakaz ten nie podpada określenie 
charakteru z pisma, oparte na podsta
wach naukowych.

biletów wizytowych z białymi literkami n«r 
tle granatowym. C zy nie właściwym b y  
toby zamianowanie W ydziału Sztuk Pięk 
nych —  W ydziałem  Imienia Ruszczyca 1 
Dla licznych generacyj słuchaczy miało 
by ło znaczenie symbolu, byłoby zobo 
wiązaniem moralnym, że służyć będę wzo 
rem Ruszczyca rodzimej tradycji, bez któ 
rej wszelka sztuka zejść musi na manow 
ce. Można by imieniem Ruszczyca ochrz
cić organizującą Się Zachętę Sztuk Pięk
nych, w każdym razie dla kultu artysty 
szukać należy wyrazu żywego, a nie u- 
łartego szablonu.

A  jeśli już koniecznie chcemy którąś 
z ulic nazwać .mieniem wielkiego mala
ria dlaczego Koniecznie przemianowywae 
ulicę św Anny ? Dotychczasowa nazwa 
me już za sobą tradycję kilkunastoletnią, 
a co najważniejsze jesł nazwą sensowną 
Rozumiem, żeby przemianowywae jaKieś 
ulice Słowiańskie, Śniegowe, Poleskie. 
Ale skoro, charakterystyczna grupa trzech 
starych kościołów: Bernardynów, św. An 
ny i św. Michała nadaje dziś miano pob 
liskim ulicom —  czy powinniśmy pożądać 
modernizacji ulicznej nomenklatury ? —  
Roźnokolorowe, pocf względem wyzna
niowym W ilno, bądź co bądi jest i be 
dzie miastem w  ogólnym charakterze ka 
łolickim, miastem 30 kościołów od któ
rych niejedną ulicę nazwano. Laicyzacja 
charakteru Wilna razić musi inteligentów, 
nie mających religijnych uprzedzeń; tym 
niemniej obruszyć musi prostą wiarę wi
leńskiego ludu. Czy. Ruszczyc walczył z 
pobożnością bab cnusteczkowych ? Nie 
sądzę, Artysta, czerpiący soKi żywotne 
do swej sztuki z gleby rodzimej, rozmiło 
wany w ludowości nigdy by się nie zgo 
dził na objawy kultu wobec własnej oso 
by, będące podświadomym lekceważe
niem uczuć prostaczków Skromność i dy 
słynkcja cechujące Ruszczyca za życia 
nakazują mniej głośne formy kultu jego 
po śmierci od sygnowania ulic. jego naz 
wiskiem, nakładają zaś ooowiązeK obja
wów  pietyzmu bardziej pogłęoionych i 
przemyślanych, Baczyć więc należy, aby 
kulł Ruszczyca nie zwracał się przeciw 
niemu samemu Tembardziej, że wiado 
mo wszystkim, jaki sentyment artystyczny 
żywił ś. p. Ruszczyc dla kościoła św. An 
ny i że jego chwała przede wszystkim le 
żala mu na sercu.

Jerzy Orda.
W ilno, 6. III. 1937 r.

Now a Bibiiothka
(W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S ią Z E K j

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
—  Ceny bardzo przystępne —

W ia d o m o ś c i ra d io w e
JAKIE M A  B YĆ  D O S K O N A ŁE  W SPOk

Z y c i e  l u d z k i e .

Now y cyk! odczytów społecznych w radio

Do najpopularniejszych haseł czasów 
dzisiejszych bezspornie należy hasło o - 
parcia współżycia ludzkiego na jakimś 
planie. Podstaw dla takiego planu szuka 
się najczęściej w nauce, a zwłaszcza w 
naukach społecznych. Naukom tym przy 
pisuje się dziś ogromne znaczenie prakty 
czne i żąda się od nich, by dostarczały 
działaczom reguł postępowania, by okre 
ślały cele, do których ma dążyć życie- 
społeczne, i ustalały metody urzeczyw*st 
pienia tych celów. Zwłaszcza socjologia 
stała się dziś szczególnie modną. O d niej 
też oczekuje się odpowiedzi na nurtujące 
ludzkość pytanie: —  jakie ma być dosko 
nałe współżycie ludzkie?

Trzeba jednak stwierdzić, że moda ta 
nie idzie w parze z rozpowszechnieniem 
się wśród ogółu wiedzy c  istotnym sta
nie socjologu współczesnej. Właśnie ło, 
że się od niej tyle oczekuje, świadczy 
że nie rozumie się isłołnego charakteru 
łe, nauki. Albowiem  socjologia nie mowr 
o tym, że co być winno, ale baaa ro, co 
iest, ma za swój przedmiot konkretne 
zjawiska życia społecznego.

Socjolog nie jesł reformafo'em, nie 
jest społecznym działaczem —  bada 
czerń. Bardzo łeż często dochodzi do 
konfliktów pomiędzy nim a praktycznymi 
działaczami Źród'em  tych konfliktów jest 
odmienne ustosunkowanie się do faktów 
••zeczywistosci społecznej. Socjolog szuka 
tylko prawdy —  działaczowi praktyczne 
mu chodzi o skuteczność jego poczy
nań. Każdy z nich inaczej widzi rzeczy 
wistośc i .nacrej do niej się odnosi.

C zy więc niemożliwe jesł w spółzyce 
badacza zjawisk społecznych i praktyka 
życia społecznego? Jesł ono najzupełniej 
możliwe, ale w  ściśle określonych grani 
cach Badacz nie może dawać gotowych 
recept, z kłorych m ógłby korzystać dzia 
łacz. Ale działacz może się dowiedzieć 
od badacza, jaki jest przypuszczalny sto 
pień prawdopodobieństwa skuteczności 
jego zamierzeń. Nauka może dać działa 
czowi bardziej realistyczne ujmowanie 
zjawisk społecznych, bardziej trzeźwe 
orientowanie się w zawiłych procesach 
życia społecznego. Innymi słowy, sama 
nie tworząc reguł postępowania, może 
być znakomitym środkiem pomocniczym 
dla praktyków życia. Cała rzecz w tym. 
by umieli om z łego środka korzystać.

Ten ciekawy problem, szczególnie in 
tere5ujący w  dobie obecnej, omówj przed 
mikrofonem Polskiego Radia w  trzech od 
czytach dr. Aleksander Hertz Odczyty te 
wygłaszane będą stale w  poniedziałki, 
p o c z ą w s z y  od dn. 8 marca, o godz. 1 7.00
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Światła i cienie
f i i u r s z u  Z i i l ó f t t  —  o

Pierwszy marsz narciarski Zułów —  
W ilno zorganizowany w r. 1936 w  porów 
?>dniu z marszem tegorocznym wykazał 
ogromny postęp sportowy i szeroki roz 

«” acn organizacyjny. Nie ulega więc naj 
mniejszej wątpliwości, ze impreza ta 
przeim ie się ■ rok rocznie będzie rewią 
narciarstwa nizinnego Polski.

Mając w pjm .ęci żywe obrazy z nrr 
nionego przed tygoaniem marszu, nie 
można powstrzymać się od szeregu u- 
wag. które dotyczą z jednej strony or- 

t gan zatorów a z drugiej zawodników 
Zacznijmy od strony organizacyjnej.

1 Praca przygotowawcza, jak ,ównsez pra 
ce w  czasie samych zawodów była 

i . „
H A R M O N IJN A  i o w o c n a .

W ładze wojskowe wykazały moc .nicja- 
tyw y i poszły na spotkanie zawodnikom 
Była to impreza, która p o a  względem or 
ganizacyjnym nie pozostawiała nic do za 
rzucenia Trzeba więc wym enić kilku czo 
towych organizatorów: gen. St. Skwar- 
czyński (przewodniczący komitetu), płk. 
Przyiałkowski (zastępca przewodniczące
go ;, płk Janicki (prezes W il. Okr. Zw. 
Nar), mjr. Mierzejewski (stiona sportowa), 
m|r Ja^a (administ acja), inz. Grapowiec 
ki (strona sędziowska), mjr. Farczynski —  
(reprezentacja I uroczystości,, pot. Biały 
(sekretariat). To sztab cały, a ponadto 
moc ludzi, którzy współpracowali, a lu
dzi pracujących było bodaj więcej niż za 
wodn.ków Wystarczy powiedzieć, że łra 
sa była tyczone trzy an> przed marszem, 
i e  trasę strzeżono specjalnie. O  zbłądzę 
mu nie m ogło więc być mowy. A  punkty 
kontrolne, odzywcze, a strzelnica i po
ciąg, popularne, a sama dekoracja Żuło 
wa —  ło praca wielu rąk. Jeżeli wspom
nieliśmy o dekoracji, ło nie można pomi 
nąć milczeniem nazwiska kpt. Kensboka, 
który w  spgsóD artystyczny wyiconał sze 
•■eg przepięknych

R ZECZY Z LO D U .

Utrwalone zostały one na błonach foto
graficznych i w  pamięciach tvch wszyst
kich. którzy byli w Zułowie 27 lutego.

Mówiąc słowa pochwalne o naszych 
organizatorach, łrzeoa zrobić małą uwa 

, *ge co do nagród. Poruszaliśmy już len 
| temat w sprawozdaniu z marszu, a teraz
[' pragniemy zaznaczyć, ze wrasciw ej byto
■  by patrolom regionalnym dawać nie nag

rody honorowe, a takie jak: narty, buty, 
| kijki, podręczniki narciarskie itp. Reguła

miny zaś nagród prztcnoanich muszą byc 
barazo proste i przejrzyste. Trzeba w 
przyszłości postarać się O to, by przyna, 
mniej 5 pierwszych patroli z ogólnej kia 
syfikacji m ogło otrzymać jakąś pamiątkę. 
Uważamy, że

JEST ŻLE,

jeżeli patrol, który zajął trzecie, czy 
czwarte miejsce nic nie otrzymuje, a Dat 
roi za 22 miejsce otrzymuje wspaniały p j  
char przechodni łylko alaiego, ze starło 
-wał w grupie zespołów regionalnych, 
czy innych. Przy tak silnej konkurencji 
nie rrożna ograniczać się w nagradzaniu 
tylko p.erwszego patrolu, który, nawia
sem mówiąc, otrzymuje 4— 5 nagród.

W*rto również postarać się o nieco 
więcej nagród na własność. Rzecz to 
trudna, bo kdżdy z ofiarodawców prag
nie, by nagroda jego „chodrita" z rąk 
do rąk jak najdłużej, ale zawsze da się 
to jakoś załatwić. Trzeba pdmiętać, że na 
grody są magnesem, który wabi, który po 
buoza do treningu Nagroda ma utajoną 
siłę dopingowania

Przejdźmy teraz do zawodników. Po
ziom zawodów był stosunkowo wysoki 
Nie można jednak tego powiedzieć o 
wszystkich patrolach, zwłaszcza startują
cych w  grupie regionalnej Trzeba bacz
ną uwagę zwrócić na sprzęt sportowy. —  
W ła d ze  W F  i PW  mają tutaj szerokie po 
e do popisu. Trzeba również dbać o po 

dniesieme kultury sportowej. Jezeii praw 
dą iest, co słyszałem o niektórych zawód 
nikach, to doprawdy w*osy mogą stanąć 
dęba. Działy się

FA K TY  NIE W IA R O G O D N E .

Nie oędę o mch wspominał publicznie, 
bo ,eieii kogoś z penów organizatorów 
zainteresuje ta sprawa, fo z przyjemno
ścią -służę materiałem W  każdym razie 
na zachowanie się zawodników trzeba 
zwrócić baczniejszą uwagę. Jestem głębo 
ko przekonany, że to, co zaszło, wynik 
ło  z n.eporozumienia, albo przez złą 
radę „przyjaciół sportowych"

Szkoda wielka, że w tym roku nie 
mogliśmy podziwiać zawodników zagrani 

| cznych Zapewne w roku przyszłym marsz 
odpędzie się w konkurencji międzynaro 
dow e,, a wówczas zainteresowanie bę
dzie jeszcze większe. Publiczność wileń 
ska pod tym względem pobiła rekord, 

B  ale publiczność nie wie o tym, że pieca 
H a k i  zawodników na starcie ważyły 5 klg., 
■ ■ L  na mecie 7 klg. Te

W
act

D W A  K IL O G R A M Y  —  T O  P O T

k jesł Pot Zdwodnika ważył koło 2 klg. 
schowany w plecaku sweter, rękawice, 
szalik inne rzeczy nasiąkały poprosfu 
połem M ówi to o kolosalnym wysiłku. 
Publiczność nie wie również o łym, że 
strzelanie w Kojranach było jedną z naj 
trudniejszych konkurencyj, jak również nie 
W ie,'że niektórzy zawodnicy musieli dźwi 
gać nie tylko swój karabin i plecak, ale 
plecak i karabin swego przyjaciela. Pro 
■szę iak popropować przeiechać się z 2

karabinami ■ 2 plecakam, Na trasie dzia 
ły się więc

TR A C ED IE  SP O R TO W E.

Nic też dz.wnego, że szereg patroli od 
padł, ze sporo zawodników zrezygnowa 
to z wdlki, bo patrole były źle dobrane. 
Mało jest mieć dwóch dobrych narcia
rzy, by wystawie zespół Trzeba mieć 
czteiech narciarzy a wśród nich trzech 
doskonałych strzelców Wówczas dopiero 
można marzyć o zwycięstwie.

Godnym  ubolewania jest fakt, że w 
tegorocznym marszu minimalna ilość star 
rowała w grupie klubów należących do 
Polsk. Zw. Narciarskiego, który liczy 
1o084 narciarzy, należących do 208 klu
bów Marsz Zułów —  W ilno jest impre 
zą ogólnopolską, a tu tymczasem w  gru 
pie klubów PZN startowały tylko 3 zespo 
ły i to dwa z Wilna. Żodne usprawiedli 
wrenie nie będzie usprawiedliwieniem. —  
Zapytujemy więc

G D ZIE  SA KLUBY NARCIARSKIE

i co one robią, bo jeżeli figurują tylko 
na papierze po ło, by korzystać ze zniżek 
kolejowych, ło warło je zlikwidować. —  
W ychodzim y z założenia, że prawdziwy 
fen w słu procentach pomyślany spod za 
wodniczy reprezentowany jesł w zasadzie 
przez kluby sportowe, bo zadaniem każ 
dego klubu sporfoweqo jest pizeciez wy 
chowywanie zawodników i godne repre 
zentowame swych barw, a skoro biak 
jest sportu, to w takim razie wado, by 
kluby sportowe zaczęły się zmieniać na 
o.ganizacje turystyczne.

W  tegroczonynr* marszu doskonale po 
wychodziły patrole z Wilna i prowincji. 
Na p'an pierwszy wysunął się słynny już 
dzisiaj w sporcie polskim zespół Ogniska 
wileńskiego, złożony z takich narciarzy 
jak Łabuć, Zajewski, Stefanowicz i Żyle- 
wicz. Zespół łen zajął drugie miejsce. 
Możnd śmiało powiedzieć, że gdyby nie 
złe smjiowunie nart w drugim dniu mar 
szu, to Ognisko miałoby niewątpliwie I 
miejsce. Wielką niespodziankę sprcwil 
zespół Zw. Rezerwistów z Wilna, startu
jący w składzie: Pimpicki, Burda, Lisiec
ki, Pteniuła, zajmując czwa -te zaszczytne 
miejsce i bijąc m. in A ZS  wileński, który 
miał również bardzo dobre miejsce, bo 
piąłe. W  pierwszej więc piątce znalazły 
się az 3 zespoły z Wilna. Dalej idzie Nie 
menczyn, który odmosi wartościowy suk

D O  G Ł O S U  R Ó W N IEŻ D O S Z łA  
P R O W IN C JA .

W yróżniły się patrole ze Swięcian i Bras 
ławia. Sukcesy te potwierdzają nasze 
twierdzenie, że Wileńszczyzna posiada 
szereg ukrytych łalenłow sportowych. —  
Trzeba łylko łalenłami tymi się zająć. PZN 
powinien przysłdć do nas jdkiegoś dobre i 
go trenera nie na dwa tygodnie, ale na i 
dwa sezony, a

C H Ł O P C Y  N a SI P O R O Z M A W IA JĄ
wówczas na trasie z zawodnikanr Zaku 
panego i Śląska, a wierzymy, te rozmo 
wa ta b id zie  bardzo ciekawa. O dbije  się 
ona głośnym echem w sporcie całej Pol
ski.

Wilenszczyzna powinna tworzyć łyp 
długodystansowca -  narciarza maratończy 
ka. Przed nami rysuje się piękna pe'spe 
kływa.

Marsz narciarski powinien mieć cha
rakter imprezy zespołowej. Konkurencja 
grupy indywidualnej jest jak gdyby łylko 
dodatkiem. Powinien wiec być ściśle ptze 
słrzegany cenzus wieku. Jeżeli pędzlemy 
do grupy indywidualnej dopuszczać 
wszystkich zawodników bez ograniczenia 
wieku, to wówczas marsz ten traci swój 
charakter, bo jasną jest rzeczą, że każdy 
będzie wolał startować indywidualnie, 
chociażby z tego względu, że nie będzie 
musiał dźwigać plecaka 5-klg. i karabinu. 
Cieszyliśmy się bardzo, że w  tym roku na 
słaicie znalazła się ,edna (na okrasę) za 
wodniczka. Zape vne w przyszłości bę
dzie ich więcej.

W A N b A  C IU N D Z IE W IC K A

pokazała, że marsz zacząć i skończyć w 
dobrej formie może również i kobiefa, 
a sfarł pań wprowadza dużo urozmaice
nia, dodaje uroku.

Bardzo dobry byt pomysł zorganizo
wania pociągu popu'arnego do Zułowa. 
Jeden z pociągów przywiózł młodzież 
szkolną (przeważnie uczenlce). Trzeba 
jednak w przyszłości tak je zorganizować, 
by uczenice m ogły zdążyć z dworca ko 
lejowego na starł zawodów, by trafiły 
na całą uroczystość, to znaczy na: składa 
nie hołdu, przemówienie i dełilade. W  
tym roku

U C ZEN IC E N IEC O  SIĘ SPÓ ŹNIŁY.

Nie wielka to tiagedia, ale jeżeli już je 
dzie się z Wilna do Zułowa, to oczywi
ście po to, by wziąć udział w  całości. —

1 M oże w danym wypadicu winę ponieść

powinien kierownik grupy szkolnej, ale 
me organizatorzy, którzy przewiazieli 
czas na przejście kilometra z dworca na 
start.

Do udanych inowacyj zaliczyć trzeba 
również

SZCZĘŚLIW Y P O M Y SŁ

zorganizowania wycieczki turystycznej z 
Zułowa na nartach do Pcdbrodzia. Trasa 
jesł piękna, a ze i oogoda była piękna, 
nic łeż dziwnego, że w wycieczce tej 
wzięło udział sporo osob, na czele z p. 
kuratorem szkolnym Godeckim i płk. Ja 
nickim —  prezesem W il. Okr. Zw. Nar
ciarskiego.

Słów kilka poświęcić trzeba komisji 
sędziowskiej Zdała ona swój egzam.n na

PIĄTKĘ W  PLUSEM.

Obliczanie wyników szło tempem stumef 
rówki. Zasłuqa to wielka inż. Grabowiec 
kiego. Charakterystyczne jest, a wielkim 
piusem organizacyjnym, ze nie mieliśmy 
ani jednego protestu. Wszyscy byli za
dowoleni, bo wszyscy bez wyjątku mieli

W IELKIE Z A U F A N IE

do ludzi, kłorzy kierowali, aparatem orga 
nizacyjnym

Na chwilę oderwijmy się od tematu 
sportowego Zastanówmy się nad m e
mentem propagandowym. Nie było bo
daj w Polsce gazety codziennej, kłóraby 
nie pisała o Zułowie, która nie zamieściła 
by zajęć fotograficznych, a wszedzie pod 
kreślane było W ilno. Dwa łygoanie przea 
marszem i łydzien po marszu Polskie Ra 
dio prawie codziennie

TRĄBIŁO N4 W SZYSTKIE STR O N Y

o marszu zułowskitn i o Wilnie. Bilansu 
jąc wszystkie łe uwagi przychodzimy do 
wniosku, że mało jesł tak udanych pod 
względem propagandowym imprez jak 
marsz narciarski Zułów —  W ilno. Impre
za ta ma zapewnioną przyszłość. Za dzie 
sieć, dwadzieścia lał mieć będziemy pięk 

! ną tradycję narciarską. Dla tak wzniosłych 
j celów warto pracować. Warto czasami 

nie dospać, nie dojeść, przesiedzieć iks 
godzin w  sali konferencyjnej i zmęczyć 
się na trasie, by plecak z 5 klg. zaczai 
ważyć 7 klg., a przysporzyć popjlarności 

! ziemiom poinocno-wscbodmm Rzeczypos 
litej Polskiej i wykdzać, ie  są u nas, w  
Wilnie, zdolni organizatorzy i doskonali
zawodnicy.

Jarosław Nieciecki
B O I

A k r o b a d  na lo d zie

f K ,
. t \  ? 7 .  mm m  

w .

*  ' i i  • *
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Na zdjęciu słynna angielska para mistrzów w jezdzie figurowe, Ehepaar —  Cliff. którą Widzimy podczas popisów
w SI. Moritz.

Na marginesie m arszu Z u łó w  — Wilno
Udainy marsz Zułów— W  j !mo oraz M ik  cc 

patroli wileńskich hudzą powszechni! ra 
dość i wiarę we własne siły, a siad nadzieję, 
ż udadzą się również iime imprezy, podob
nie starannie przeprowadzane.

W  uzupełnieniu sprawozdań z tych kul
m inacyjnych dla naszego sportu dni wza
jemnych podziękowań i wyrazów uznania—  
wydaje się mi wskazansm równioż podkreślić 
godną podziwu wytrwałość publiczności, kló 
ra od wczesnego rana oczekiwała na stadio
nie wojskowym przybycia zawodników. Jest 
to też swego rodzaju irokord oczekiwania 
1 cierpliwości.

Przekąski 1 „gorący krupnik", na k lóry 
p rzez mikrofon zapraszano do sperjaihiegt) 
bufetu w namiocie —  cieszyły tak wiol 
kin powodzeniem, że do namiotu trudno się 
było docisnąć. Chwilam, brakło w bufecie 
ż ' wniości, a nawel przez m-krolon można 
było usłyszeć czkawkę. Złośliwi powiadają, 
że ło Inie zimno, ale ten właśnie „gorący 

krupnik" zawinił. |
Godziny oczekiwania urozmaicały jidka- 

z j gimnastyki na nartach i piękne *koki.
Zaraz przy skokach okazało się, że z 

oklaskami wogóle jest nieszczególnie. Zna
jąc nawyki jmliliczności do milczenia iuż 
na kilka godzin przed przybyciem patroli 
zachęcano j;, przez m ikrofon do żywszego 
okazywania temiperalu: y swych uczuć. W e 
zwanie nie wielki odniosło skutek. Trudno! 
Orzektijącym pokos niały z zimna ręce —

ale nic serca! —  czego dowodem było choć
by samo w j trwałe, /kilkugodzinne oezekiwa 
>ye zawodników. W ilnianie-nie zawsze lubią 
uczuci* w yrażać , zbyt hałaśliwie. Do tego 
przyzwyczali się już zresztą nasi zawodnicy, 
a i goście powoli się przyzwyczają.

Na uznanie zasługuje najirawdę doskona
ła organizacja imprezy. Doświadczenie uczy. 
błędy popełnione zeszłego roku posłużyły 
do tym skrupulatniejszego przygotowania te
gorocznego Marciszu.

Z usterek, .Szczególnie jirzykrą była kwe- 
sftia rozdawania nagród na którą zresztą 
wskazał już pan I. N. w artykule z dnia 1.111. 
P o  .słusznych jego uwag pragnę dodać, że 
byłoby pożądany ni, aby przy rozdawaniu na 
gród wzięto pod uwagę przede wszyslkim 
•czołowe patrole. Przy tak licznej konkuren
c j i  jKiwimio być odznaczonych przynajmniej

pierwszych .10 zespołów O kolejności m iejsc 
decydują minuty, a czasem sekundy. Krzyw- 
diącą niesprawiedliwością jest wręczenie jed 
nemu patrolowi kilku, czasem około pięciu 
cennych nagród ivćwczas, gdv następny pat
rol. różniący się na tak w ielk iej trasie jedy
nie kilku minutami czy sekundam: ni«
otrzymuje żadnego, choćby najskromniejsze
go u; o  min ku. Tak np. Związek Rezerwistów 
— W ilno, który zają ł czwhrte miejsce nie 
otrzym ał am jednej nagrody! . >

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Nazwiska 
zawodników na dyplomach i zaświadczeniach 
były okropnie przekręcane. Nie należy do 
przyjemności otrzymać odznakę i na nią 
zaświadczenie o  jakimś skarykaturowanym 
-nazwisku W ynika to oczywiście z pośpiechu. 
W arlo i o tym na przyszłość pamiętać!

Sm-

B r, Czech m istrzem  w  zjazdach
z lyc l i  w arunkach  a tm os fe -  

1‘yCziiyc.h Odbyty sio w Z ak op a n em  
m is t r zos tw a  narc iarsk ie  P o ls k i  w bie 
gach  z ja z d o w y  eh.

W  śladomie zwy cięży li 1) Kotseliy 
(Austria) 185,8 pkt., 2) Senlos (Aust
ria) 11)2,3 pkt., 3) Holiman ( I I .  1). W .) 
204,1 pkl. 4) Bronek Czech 20ti.3 pkt, 

A\ punktacji ogólnej (slalom plus

bieg zjazdowy) zwyciężył i tytuł m i
strza Polski zdohył Itr . Czech (Pol 
ska), bijąc Kotsehy“cgo (Au.stria) 1 
Seolosa (Austria).

W  konkurencji pań mistrzostwo 
zdobyła Marusarzówna p rze d  C ze - 
ebówną i Józefą Brzozówną z Sokoła 
Zakopiańskiego.

?o m istrzostwach 
szkolnych

C o rzędu najpiękniejszych imprez 
sportowych zaliczaliśmy i zaliczać chyba 
zawsze będziemy zawody mtodz.eży 
szLo nej Ostatnio właśnie zorganizowane 
został/ narciarskie mistrzostwa szkół sred 
■■ich. Z iw o d v  odoyły się w Nowej Wilej 
ce, zorganizowane staraniem i z inicjaty
w y proł Jana Truchanowicza. Zawody 
łe 7g'omadziły na starcia pi zeszło ?Q0 
młodych zawodników.

Wspomnieć warło, ze zawody szkolne 
nie dla jednego narciarza są właśnie pier 
wszym krokiem spoMowym zmagań. Ka
rierę sportową od zawodów szkolnych 
rozpoczęli m in. dziś popularni zawoani 
cy Wilna: Starkiewicz. Pimpicki, Perłow- 
ski, Paszkiewicz, Bychowiec, Keim-Lak- 
man i wielu innych.

Zawody szkolne wychowują więc za
wodników Uczą one ich i zacnęcają dc 
dalszych poważniejszych startów.

M todzież szkolna walczy z rzadko 
spotykaną ambicją sportową. Czasami 
ambicja ła przerasta, zaawałc by się moz 
liwości fizyczne zawodnika, ale łc właś 
me ,est najważniejszym atutem łych 
zawodów. To  jesł prawo mfodo ci i n>kl 
me pofrałi ambicji tej zgasić. Nie jest ło 
jakaś chorobliwa ambicja, którą należało 
by zwalczać. Wyrosła ona na podłożu 
szlachetnej rywalizacji już nie łylko o za 
jęcie p.erwszego miejsca w  konkurencji 
indywidualnej, ale również i zespołowe;.

Szkoła walczy ze szkołą i jest łak juz 
5 lał

W  tym roku pierwsze miejsce w pun
ktacji ogolnej zdobyli uczniowie Gimn 
Adama Mickiewicza, mając zdecydowaną 
przewagę. Drugie miejsce wywalczyli na> 
c.arze z Gim n. św Kazimierza z Nowej 
Wilejki. Mickiewiczacy zwyciężyli juz trze 
ci raz. Posiadają oni najwięcej zawodni 
ków i najlepiej wytrenowanych. Zasługą 
jest to prof. Konstantego Pietkiewicza, 
który uczniów jeżdżących na nartach 00 
darza specjalną sympatią.

Trzeba zwrócić uwagę na jaszcze je 
den szczegół, że młodzież startująca w 
zawodach narciarskich wykazuje doskona 
łą technikę. Nie jesł więc to jakaś tam 
tandeta, a piękna |azoa na nartach. Ku
sy z jedne strony robią swoje, a z d:u 
giej strony młodzież szkolna garnie się 
do wybitniejszych zawodników klubo

wych 1 razem z mm> jezdzi, a robi ło b#i f  
dzo dob-ze Nic łeż dziwnego że p o 
ziom zawodów szkolnych jesł zawsze w y 
soki.

Warto wymienić kilku czołowych za
wodników, a więc: Stramka, Rakowski, 
Rymsza, Kubicki, Strzałkowski, Zielińscy ł 
wielu innych.

Barazo dob.ze organizatoizy zrobńi, 
że do programu włączy’!) b^eg dia naj
młodszych zawodników. Byt ło pierwszy 
krok narciarski. U nie jedr.egc narciarza 
k.jki były daleko wyższe, niż on sam aie 
mc ło nie przeszKadzaio. Ci mali chłop 
cy wykazali również dużo ambicji spor 
łowej, a nawet doświadczenia zawodni
czego Wystarczy nieraz przyjrzeć się łyr» 
malcom pędzącym po wzgórzach Rowów 
Sapiezyńskich by być pełnym zachwytu.

W  szeregach narciarskich tej m łodz.e 
ży szkolnej kryją się talenty sportowe. —  
Pod względem propagandowym mistrzost 
wa narciarskie szkół średnich mają do
niosłe znaczenie. Osłałnie zawody zgra 
mad/iły sporo publiczności. Zainłeresowa 
nie byłe znaczne Bardzo dobrze się s*a 
to, że zawody odbyty Slę w Nowe; Wfle 
sce, gdzie są idealne ternny narciarskie. 
W  pizyszłości warło może pomyśleć o 
zorganizowaniu w Nowej Wileice, względ 
nie w  Kolonii Kolejowej szeregu innych 
imprez sportowych, zwłaszcza, ze w ła 
dze szkonje i wojskowe idą na spotkanie 
organizatorom.

Zawody szkolne specjalną opieką oło 
czył dyrektor Gimn. sw. Kazimierza St. 
Slominski. Zawody zaszczycił swoja obec 
noście przedstawiciel Kur Szkolnego dr. 
Jan Korta. Słowa uznania należą się ko
misji sędziowskiej w składzie Pietkiewicz, 
Korta, Matowski, Lach i Tiuchanowicz.—  
Organizacja była bez zarzutu. -

Na marginesie tego sprawozdania war 
fo zaznaczyć, że staraniem koła >porto 
wego uczn.ów Gim n. sw. Kazimierza uru 
cnomione zostato schronisko narciarskie 
w Ancucie, to jest na drodze z Rowow 
Sapieżyńskicti do Kolonii Kol. Dotych
czas więc nie wyzyskane całkowicie fere 
ny narciarskie Kolonii Kol., jak i Nowei 
Wilejki staną się celem nie jednej wycie 
czki turystycznej. Narciarzom wileńskim 
na Rowach Sapieżyńskich, czy na Karot>n 
ce staje się już zbyt ciasno i nudne

U . S. B . zd ob yło  puhar S. H„ P .
W c zo ra j  odby ł się turniej g ier 

sportowych, zorgan izowany na rzecz 
be; robotnych Tu rn ie j  o l b y ł  się o 
puchar Bratniej Hom ory Szkoły Nauk 
P o ł i ty co iych

W alc zy l i  uczniownc S N W  z t  słu
chaczami USB. Zaiwody otworzy ł rek- 
toi drr. W . Staniewicz. Następnie 
krńłkic przem ów ien ia  -wygłosili kapi
tanowie drużyn. W  punktacji ogotnej 
zw yc ięży ły  zespoły USB zdobywając 
puchar przechodni.

W yn ik i  techniczne by ły  następują 
ce: piłika siatkowai SN:P— USB 2:1 
(15:12.9:15, 15:11), tro jk i U S R  -S N P  
2;1 (15:31 10:15. !15:8); piłika koszv 
kowa USB— SNU 29:20 (14:12).

P o z iom  by ł wyrównany. Z  pośród 
graczy  w-ytróżnili się: Kuczyński, L i 
siecki, Puszkarz-ewicz i Kulesza.

Nagrodę przeefuKlmią w ręczy ł p ro f  
W Sukiennicki Publiczności j>ełna 
sa)a,

Zakończenie kursu narciarskiego
Zakończył się przy Oki Ośrodku W F 

W ilno III turnus centralnych kursów in,t- 
rukło'c.w narciarstwa nizinnego, organizo 
wanych z rozkazu PUW F 1 PW,

Kurs ukończyło 75 uczestników z na 
stępującymi wynikami: 1) Z H Pol. —  5, 
2) Junackie Hufce Pracy —  5, Zw  Strze 
Iccki —  4, P. Z. N. —  1, P. W . Leśników
—  4, K P. W —  2, P. P. W . —  2, Sokór
—  2. W KS. —  1

Na zakończenie kursu odbyły >się za 
wody o odznakę za sprawność P. Z. N. 
na trasie 12 kim.

Brązową odznakę zaobyło 16 uczestni 
ków, Srebrną odznakę zdobyło ł  uczestni 
ków.

Niezależn ie od normalnego kursowe
go egzaminu, komisja z Okręgu Zwiąi 
ku Narciarskiego w  Wilnie w  składzie, 
inż. Grabowiecki Jan, kpł. Piesowicz St, 
—  delegał Okr, Utz. W F  i PW , prof. Piet 
kiewicz Konstanty, red. Nieciecki Jaros
ław, Nowicki Mieczysław przeprowadzi
ła egzamin na instruktorów i sędziów P. 
Z N

Sfo-neń .instruktora PZN przyznano 2 
uczestnikom. Stopici, pom. instruktora —  

ZN —  9 uczestnikom. Stop.eń sędziego 
Okr. P7N —  1 uczestników Siopreń sę 
dziego kand. PZN —  2 uczestnikom. —

Warunki śnieżne były barazo oobre.

Now e narty
Towaizystwcr Kizewienia Narciarstwa 

przysłało z Krakowa do Wilna 25 par 
nart typu fińskiego. Narty wykonane są 
z grabu. Charakterystyczną -cechą tych 
nart jest to, ze zachytone są nie tylko 
przody desek, ale i tyły Narty nie po 
siadają również wiązań metalowych Jes! 
tylko jeden rzemyk.

Narty te rozdz elone zostaną (dubom 
sportowym, część wysłana zostanie na 
prowincję, kilka par przekazano Ośrodko 
wi W . F., a tedną parę Wojciechowi Sie 
fanowiczowi, który jesł nie tylko dobrym

narciarzem, ale i doskonaiym stolarzem, 
posiadającym własny zakład wyiobu nart 

ńodzi o to, żeby Stefanowicz zapozna* 
się z typem nowycn nart nizinnych . móc 
u s ebifc w warsztacie wyrabiać mesowo 
desk, typu fińskiego

Ciekawi icsteśmy, jakie bedą zdania 
o tych nartacn naszych czotowycr. zawód 
ników i czy narty typu fińskiego przypną 
się na naszym terenie

W »rto  zaznaczyć, że drzewo grabowe 
kosztuje o wiele taniej, niz jesionowe, z 
którego dotychczas wyrabiane oy!y narty.

Sport w  Kilku wferszach
•mia 2> marca odbędzie się w Jugo- 

s awii w  miejscowości Plenica wielki 
międzynarodowy konkurs skoków na miej 
scowej olbrzyrr, iet skoczni, która umożli 
wia skok' ponad 100 mtr. Do tych zawo 
dów . jak zapowiada urzęaowa agencja' 
jugosłowiańska Avala, zgłosili się dołych 
czas narciarze z Czechosłowacji, Austrii, 
Polski, Niemiec, Szwajcarii i No'wegii.

W  miejscowości Planica odbyły się 
narciarskie mistrzostwa Sokola państw sło 
wiańskich. Pierwsze miejsce zajęła Jugo 
sławia przed Czechosłowacja i Bułgar".y. 
Polska nie wzięła udział w  łych zawo
dach

Mistrz świata wagi muszel Benny Lynch 
przeszedł ostatnio do wagi koguciej. —  
Pierwszy swój mecz w  tej kategorii Ben 
ny Lynch rozegrał w Manchestei z drugo 
rzędnym angielskim Dokserem Len 4am - 
psłon, przegrywając p rzez dyskwaliiikac 
ję w 5 rundzie. Dyskwalifikacja nastąpiła

na skułek nieczystej walki Lynch‘a. N 
świata wykazał b słabą formę i p 
pierwsze rundy wiele razy znalazł sii 
deskach. Dyskwalifikacja uchroniła gc 
nokautu, względnie od wysokocyfn 
porażki na punkty.

W  Tokio rozegrane zostały łyżwiar
skie mistrzostwa Japonii w jeździe figu-o 
wej. W śród pań zwyciężyła znane z udzia 
łu w  olimpiadzie zimowej 13-letnia Etsir 
ko Inada. —  Wśród panów pienwsze miej 
sce zajął również reprezentant Japonii na 
ol.mpiadzie zimowej Toshuchi Katayama.

Wielokrotna mistrzyni olimpijska w e; 
dzie figurowej na lodzie, a od nieoawna 
łyżwiarka zawodowa —  Norweżka Sonia 
Henie, przebywająca w  Hollywood dlis na 
grywania tilmu —  wniosła w  tych dniach 

! podanie do władz amerykańskich o przy
znanie jej obywatelstwa Stanów Zjedno
czonych. ^
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KRONIKA
Dziś Jana Boż., W ince-itego 

Jutro Franciszki Rzymianki

Wschód słońca —  g 5 rr.. 5 i  

Zachód słońca —  g. 5 m. 07

Spostrzeżenia Zak'adu M eteorologil U.S.B 
Wilnie z dr.ia 7.BI.-BB7 roku.

C^aieni.; 751
Temperatura średnia +  1 
Tenop* ratura najniższa 0 
Temperatura najwyższa +  2 
Upad 1,5
W iatr południowy 
TeoaJ spadeur
Liwami: poethmurno, przed po(. deszcz

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u - 
dzie'a biuro Rady — gmach Sadów, po  
kój 18, teiefon 1300.

—  Koło Prawników Studentów USA.
zawiadamia, że dn. 8 bm 1937 r. o go  
dżinie 19,00 odbędzie się Walne Zebra 
nie Sprawozdawcze.

—  Przepowiednia pogoay wg. ®IM. 
do wieczora dn. 8 bm..

W  dalszym ciągu pogoda pochmurna 
i mglista i miejscami drobny opad. 

Temperatura bez większych zmian. 
Słabe wiatry miejscowe.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki. 
1> Pundziiłła (M ickiewicza 33),; 2) S ó w  Mań 
Łow icza ( Pifcuctskiego 30); 3) Lhróścickego 
i Czapińskiego (Oslrobramska 25); 3) File 
■tocowicza i .WaciejeWiczn (W ielka 29): 5) 
Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto dyżurują aą.lek: Paka lAmtokol-- 
ala 42) Szajityra (Legionów 10) i Zającz
kowskiego (Wiuldowa 22).

GOSPOIłArtC,Z\.
—  Z w y ż k a  fen  n ic i. Nastąpiła 

zwyżka  cen nici bawełnianych. W  sto 
ssuiuku d o  cen notowanych w  począ t
kach lutego nici te podroża ły  o kil 
kanaście procent. Zw yżkę  cen nici 
odczuli w  p ierwszym  rzędzie k raw cy  
i producenci konfekcji

Japońskie swięfo Banzais

K O M FO R TO W O  UR Z.ąD ZO hY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A; łuranerjty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR ZYB YLI DO W ILN A .
—  Ih* kolcTu Leorgrs-a: Malinowski A l

fred adnnin. dóbr z W oropajewa; prof. W y 
jortri Stefan z Chełma; Ko\vaIsk: Józef z 
W arszawy; Śliwiński Józef z W arszawy; dr. 
Górak i Karol z A  iznania; adw Lisiewicz 
TyąmuHt z Dąbrowy; Jarocki Zygmunt z 
Werszawy Hryiniewickr Antoni z Gdyni; sę- 
«Lśa Baiłjiński W łodzim ierz z Warszawy 
ł*Jw Lenartowicz Henryk z W arszawy; Szmit 
Mowsza z P1 ńska Pawłowski Ludwik z War 
n a w y ; Slarkiewicz Jadwiga z Warszawy; 
Im boro K śpiewaczka z AmeTyki Biszewski 
Józef zreim anin z Lyntuip; inż Braun Ed- 

z Wiarszjawy; Sosnowski W acław z
Gdym

H / .r T t t T .S L N IC Z A  
—  Walne Zebranie członków Cechu 

Krawców. W  dniu 18 marca br. w  lokalu 
Cechu Krawców Chrz. w  Wilnie, ul. Bak-
szfa 1 odbędzie się W alne 7ebr. człon
ków Cechu o godz. l9-e, w  pierwszym a 
o godz. 20-ej w  drugim terminie z po
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Za
rządu i Komisji Rewizyjnej za 1936 rok.; 
2) W ybory Starszego, Podstarszegc i 2 
członków Zarządu; 3) Wolne wnioski.

Uprasza się członków Cechu o liczne 
przybycie. *

f, K O L F '
—  Staraniem Zarządu Okr. K, P. W .

odbyło się 5 bm. w kościele Seica Jezu 
sowego nabożeństwo rafobne za ś. p 
dyr. K. P. Falkowsk.ego Kazimierza. Pie 
nic żaioone wykonał w czas.e mszy chór 
KPW  pod batutą p Czerniawskiego oraz 
ork:estra KPW. Udział w  nabożeństwie 
wzięli: Rodzina Zmarłego, p. dyr. K. P. 
inż. Głazek W ., orezes KPW p. Puchal 
ski, liczni naczelnicy sIuzd  i biur, pracow 
nicy DOKP, oraz kompania honorowa z 
sztandarem KPW -

—  Staraniem Zw. Urzędn. Kolejowych  
dzięki inicjatywie prezesa Puchalskiego 
odbyło się 5 Din. otwarcie kursu przyga 
towawczego do egzaminów kolejowych. 
Ołwarcia kursu dokonał dyr. K. P. inż. 
Głazek W . oraz prezes ZUK p. Puchlaski. 
Na kurs uczęszcza około 10C pracowni
ków kolejowych.

W  Japonii jest obchodzone jako święto ogólnonarodowe święło znane, pod naz
wą B nzais, będące hołdem narodu dla japońskiego domu panującego. Uroczy
stości te sięgają odległej przeszłości historycznej Japonii i są związane ze wstą
pieniem na tron wielkiego cesarza Y.m m u. Na zdjęciu naszym grupa małych japo
nek w historycznych kostiumach bejownikow japońskich, podczas popisów z o - 
•azji uroczystości Janzais. (Banzais oznacza okrzyk bejowy zbliżony do wyrazu

hurra).

H O T E L  E U R O P E J S K II HI
I PleiL i i 1Pterwszrrzęd iy. —  Ceny przystępne. 

Telefony w pokojach. Winda osobowa

AK A D E M IC K A
—  Stypendium dla studentów. Rada 

Notarialne w Wilnie podaje do wiadomo 
ści pp. sluaenłow W ydziału Prawa U S B , 
•ż Wakuje utworzone przez Izbę Notariaf 
ną stypendium mienia Marszalka Józefa 
Piłsudskiego wynoszące złot/ch 320

R A D I O
PO NIED ZIAŁEK. 8. HI. 1937.

G.30 —  Pieśń por. 6,33 —  Gimnastyka 
r.»# —  Muzyka. 7,15 —  Dziennik por. 7,25 
Prognun dzienny. 7,30 —  Inform acje 7315 
— ■ Muzyka. 8,10 —  Audycja dla szkół. 11,30
— A ad jc ja  d la szkól. 11,57 —  Sygnał czasu 
I2.Ó3 —  Muzyka skandynawska. 12.40 — 
DwrctuiiK południowy. 12,50 —  Wszystkie 
dzieci mają równe prawo do miłości m i i,„i
—  pogad inka. 13,00 —  Koncert popularni 
ł»4M> — W ad. gosp. 15,15 — Koncert hekl. 
15,25 —  Życie kulturalne 15,30 —  Odi inek 
p io ty  15,40 —  Program, na jutro 15,45 —  
C j  chcielibyśmy usłyszeć. 16,15 — Skrzynka 
f * 16,10 —  Fragment Konkursu Chopinow
skiego. 17 00 —  Trrr-ba poznać rzeczywistość, 
oćr-zył 17,15 —r Koncert solistów . 17 50 — 
O forografii w- promi'eniach niewidzialnych, 
pcąęadank a I8,0o —  Pogadanka. 18,10 —  
Wiadomości sportowe ją .'0 —  Teatr samo- 
redny, pog. wygi. T. Skrzyński. 18,30 —  W g 
drówki muzyczne. 18,50 - -  Kółka ro ln ic e  
na przedwiośniu, pogadanka. 19.00 —  Audy- 
cui strzeW ka. 19.30 —  Koncert rozrewkowy. 
20 45 —  Dziannrk wiecz. 20,55 —  Pogadanka. 
21.Bu — Poeta i publiczność —. wieczór Jite- 
ta tk i. 2130 — Polśka Kapela Ludowa F.
Dzierżanowskiego. 22,00 —  Koncert syrr_f

Ł F ,DRANIA  I O D C ZYTY .
—  Zarząd O ddziału Grodzkiego Ligi 

Morskiej i Kolonialnej w W ilnie podaje 
do wiadomości, iz 21 marca r. b. w  \sa 
li Izby Rzemieślniczej przy ul. Gdańskiej 
6 o godz. 1.1 odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków O ddziału  G ro  
dzk.ego L. M . K. Zebranie bęazie pra 
womocne w poi godziny po wyznaczo
nym terminie bez względu na ilość obec  
nych członków.

Wstęp na zabran.e za okazaniem le 
gilymacji członkowskie)

Obniżenie cen u  
>  Zapa ln iczek

Jak się dow iadujem y, opłata etem 
p iowa od zapalniczek zo&fanie w naj
b liższym czasie obniżona z JO zł do 
- — 3 zł. Jednocześnie zostanie wyzna 
czony term n uiszczania (ej obniżo
nej opłaty przez wszystkich .sincl.t- 
e z y  n ieosteniplowanych za;>a' liczek.

R a  w i i e ń s k i t n  
b r n i . ; u

Głodówka w  „Nowościach t f

W  teatrze „N ow ośc i" ,  jak  pisaliś
my , personel okupuje lokal, a oneg- 
d:ij w ieczorem  ogłosił g łodówkę. Jest 
to protest p rzec iwko zarządzeniu 
władz administracyjnych, zam ykają 
cych teatr „N ow ośc i" .  Z powodu zain 
kntęcia teatru utraciło chłeb 56 osób, 
mających na utrzymaniu ponad 160 
osób Okupujący teatr ogłosili g ło 
dówkę, chcąc w ten siposóh spowodo
wać co fn ięc ie  decyzji zamknięcia te
atru.

| N A  „P O S T E R U N K U *.
W czora j  g łodów ka k ierownictwa, afc - 
torow  i personelu techtmcztnfgo „ N o 
w ośc i"  trwała  w  dalszym ciągu 

„R egu lam inow i"  g łodów k i o o a k  
gają wszyscy bez wyjątku. P o zw o lo n o  
sobie tylko na papierosy i n ieocukrzo  
r.ą herbatę. Czas p łyn ie  pow o li  i senr. 
nie. Głodujący opow iada ją  w ięc  sobię 
kawaiy.

Jak w iem y decyz ja zamknięcia te
atru jest um otywowana tym, że lokal 
teatru nie odpowiada przepisom prze- 
c .wpo/arowym . Dyrekcja  teatru usi
łowała zarzut ten pozbawić aktualno
ści i kupiła odpow iedn ią  ilość gaśnic 
oraz hydrant. Nie zmieniło to jednak 
stanowiska władz administracyjnych. 
T m i r  został zamknięty

Jak nas in formują, Zw iązek  za
w odow y, zrzeszający p racow n ików  
hch.iiczmych ki,n i teatrów, ma p o 
przeć akcję personelu „N o w oś c i" .  W  
związku z tym ma się odbyć  w kinach
wileńskich 15 m inutowy stra jk so lil i -  *
daryzacyjmy. W  w ypadku p rzed łu ż ;-

F A K T Y

Ceny ży w c a  l m ięsa
W  W I L N I E

K O B IETA  W Y P A D Ł A  Z P O C IĄ G U .
W czoraj wieczorem pogotowie wezwana 

na (lworzce ilo niejakiej Jadwigi Żólkowi- 
ezowej (ze wsi Bobrówka, gm. trockiej), któ
ra doznała poważnych obrażeń, wypadając 
e pociągu.

ŹólkiewiczoM a wy pedla z pociągu w po 
i biizu przystania Leśniki.

Pogotow ie p eew iozlo ofiar.; wypadku w 
stanie ciężkim „zpitala Śu. Jakuba. (o)

I KRADZIEZ ZŁO TEJ O B R Ą CZK I
Notowania ymczasowej Komisji I zd : j W  URZĘDZIE P O C Z T O W Y M .

Przem ysłowo Hisndlowej, Rolniczej i Rze- Dominik Kilkut (Ostrobramska 25) żn
in Ini.zej. | policji o  tym, ii  wczoraj w urzę-

Rzeźnia w dniu [ j/ ip  pocztowym W ilno 1 wykrauziono mu 
ziotą obrączkę wartości 116 zł.

22.55 —  Ostatnie wiado. ości

W Ttu iEK , dnia 9 marca 1937 r.

6.30: Pieśń por. 6.33: Gimm. 6.50. Muzyka. 
7.15: Drtrnnii. poT 7 25 Program dz 7.30' 
In form acje i giełda; 7.35: KoaictTł orkiestry 
wejsk. 8.00: Audycja dla szkół; 8.10: Przer
wa; 11.30: Audycja dla szkól, obrazek shich. 
11.57: Sygnał czasu i hejiuał. 12,03- Koncert 
łódzkiej orkiestry salonowej; 12 40: Dziennik
I i iłu Je 12,50: Samokształcenie w zespole 
przysposobienia rolniczego, pog. Antoniego 
So.ackiew icza; 13.00: Muzyka popularna;
I I 00 Przerwa; 15,00: W iadomości gospod 
1...15, Koncert reki. 15,25 Życie kulturalne; 
15 30: Odcinek prozy 15.40: Program* na 
ju tio ; 15,45: Muzyka polska; lfi.00: Z litew
skich sipraw aktualnych (w jęz. polskim); 
16,10 A W roński: Polska i Mazur; 16,1 > 
Skrzyitka PKO; 1630; Recital śpiewaczy 
Ołgi Dudur W  i ktoro we j , t7,00: Dni powszerl 
nic państwa Kowalskich; 17 15 Recital for 
te.piarTowy Haliny Senubrat; 17 50: List pen- 
sjonatki —  monolog Tadeusza Iloll-ndra, 
18 00 Pogadanka: 18.10: Sport w miastarh 
i  miasteczkach; 18,20 Wiecz.ór Króla Jeg< 
i^cści -słucli. Zofii Bondanowiczowej: 18.50: 
Piogadar.ka; 19,00: C^y programy szkolne dla 
ehłopcow i dziewcząt powinny być jednako
we? 19,20. Jak się polka z polonezem bita; 
*>0 00 Rozmowa muzyka ze słuchaczam1 
20.15: Koncert symf. 22,30: Lutnia Puszkina 
— kwadrans przekładów Tuwima; 22.45. Mu
zyka taneczna 22 55: Ostatnie wiadomości.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T  O  W
—  Z w ią ze k  P o ls k ie j In te lig e n c ji 

K atolickie j'. Zebranie ogólne K o ła  W i 
leńskiego Z1PI.1I odbędżie się dziś w po 
n iedziałek puiniktualnie o godz. 7 w. 
w  lo k a lu  w ła d n y m  (Z a m k o w a  8 I p .). 
P ro f  dr. St. Swiainiew icz w y g ło s i re fe  
rat dyskusyjny p. t.: „Polityka g uspo- 
dareza  P a s ji Sowieckiej**. W stęp dla 
cz łonków i wprowadźoaivch gości.

—  Rekolekcje dla lekarzy, zorgaruizo 
wane przez Koto W il Z. P L  K odbęoą 
się w czasie od 16 do 21 maren rb. pod 
kierownictwem ks. prof. dr. W . Ormano 
wicza w kaplicy Sodancyjnej (Zamkowa 8, 
piętro II). Początek konferencji o  godz. 
19 m. 15. Do wzięcia w  nich udziału za 
prasza wszystkich lekarzy katolików Za
rząd Koła.

Karły wstępu są do nabycia w  księ
garni Rufsk ego —  Wileńska 38.

—  Zw. Polskiej Inteligencji Kat. komu 
nikuje, iż rekolekcje wielkanocne dla In 
religencji Katolickiej i Nauczycielstwa rr 
W  Ina odbędą się w dniach 15— 21 mar 
ca o godz. 7 min. 30 wiecz. w  kościele 
oo. Franciszkanów.

Nauki rekolekcyjne wygłosi ks. kan. 
J. Woromewski ze Lwowa. Przewidziane 
są konferencje słanowe i grecjalna kon 
ferencja dla nauczycielstwa.

Karty wsfępu już można nabywać w  
księgarni św. Wojciecha (ul. Dominikan

ska 4)
 .^ji.>*.***!!**'**«» a*.

NOWOGRODZKA

Cena I jc o  Targowisko 
U H — 6.III 1937 r w złotych ewentualni 
gioszaeh.

1. Żywiec za 1 kg. ż. w,
Bydło: stadniki II galt. 45— o5, III gat. 

35— 45; k row j I I I  gat. 35— 45; cielęta I gat 
45- -55.

Trzyda chlewna I gat. 95— 105, II  gat. 
83— 95, I I I  gat. 75— 85.

2. Mięso w łiurrh* miejscowego uhofu: 
wołowina całe tusze I gat. 90— 100, II gat. 
Su— 9u, I I I  gat. 70— 80; cieląc im a TI gat. 6,5—  
75: wieprzowitna gat. 130— 135, II gat. 125—  
130, I I I  gat. 120— 125.

Skóry surowe.: bvdlece za - kg. 105; cie 
lęce za 1 kg. .25; szczecina surowa niesor 
towana za 1 kg. 10 zł.

Za ubiegły tvdzień spędzono bydła roga
tego 517, cieląt 1003. trzody chlewnej 488.

żabiito w ubiegłym t -godniu: bydło roga
tego 49(5, trzody chlewnej 406, cieląt 980.

I
Sprawca zbiegł. «•)

O P A D Ł SUFIT N A  SPi ą C E G O .
Niecodzienny wypadek wydarzył się wczo 

raj nad ranem w mieszkaniu ciektromontera 
Hlebowicza (W . Pohulanka 27).

Gdy Hiebowiriz spał spodl na niego duży 
Kawał sufitu, który zawalił się z powodu 
przegnicia belek.

Flerwszej po n ocy  H lebow iczow i udzieliła 
pogotowie- (e)

T E  A T K  I M U Z Y K A
TE a TR MIEJSKI N a  P O H U L A N C E .
—  Dzisiaj w poniedziałek i jutro we wto 

rek wieczorem a  godz. 8,15 ostatnie przeu 
stawienia sztuki „Auna Christie'*.

—  Nowa premiera „Czfow iek pud mo
s tem ‘ --sztuka O. Indiga uikaże się w końcu 
bież. Wgodnia.

TEATR OBJAZDOWY
z gościnnym w ystępam i Nuny M Jodziejou -
skii j-Szczurkiewiczowej w dsn.u dzisiejszym 
w iKzn.edziałek daje ostatnie przedstawienie 
w m. -Szczuczyne sztuki „Święty płom ień'1.

TEATR  M U Z Y C Z N Y  „L U TN IA 1
—  Występy J. Ru>zyckiej. Dziś po će 

nach zniżonych grana będzie op. Abrahama 
„I-izygoaa w Grand Hotelu*4 z .1. Kulczycką 
i M. W awrzkow iczem  w rolach głównych. 
Rolę amerykańskiej m ilionerki z właściwym 
sobie wdziękiem gra M. Martowna.

—  Jatro amerykańska operetka „ltose- 
M«rle“.

—  Najbliższa premiera \/ „Lutni**. \a j- 
bl.ższą premierą z udziałem J. Kulczyckiej 
bedzie „Taniec miłości i szczęścia11.

—  Występy baletu Parnella. 14 15 b. m. 
wystąp, po tryumfach zagrani ą słynny ze 
spół baletowy Parnella.

KRADZIEŻ N A  B O C Z N IC Y  „ H a R TW IG  *.
W Tzoraj ze składu bocznicy kolejow ej

Należy łw le idz ić  tu następujące 
fakty. W  lokalu, gdzie się mieściły 
„N o w oś c i"  istniał ipirz-ez szereg lat te
atr żydowslki. ivwfcsti' oiebe/pieezcn- 
stwa pożarow ego  nikt nie podnosił. 
Przed „N ow ośc iam i"  prosperował tu 
przed rokiem teatrzyk „M urzyn ". 
W ładze administracyjnie nie wysuwa
ły żadnych objekcji. W r  „Sizcie 
bez zsistrzeżeń _ wydano zezwole
nie na prowadzenie w tymże jcłkalu 
teatru ...V.)\yToiści“ . i)yrs!kcja tego te
atru odrem ontowała lokal, podniosła 
znacznie jego bezpieczeństwo pod ka
żdy m względem, szczególnie zaś prze- 
c i w p o 7. a r o w y m . Tak p r z yn a j m n i c j i n 
formnj.ą nas członkow ie dyrekcji „N o  
wości".

W reszc ie  trzeba przyznać, żev„X o  
w ośc i"  m iały swoją  publiczność, któ- 
ra pozwoliła  reaIrowi u trzym ywać się 
pr/y życiu w ciągu całego sezonu

W >zystko przemawia za tym, 
że władze administracyjne pow inny 
zrew idować m o tyw y  swego zarząd/p 
nia.

nia okupacji i g łodówki stałaby się 
aktualna sprawa jednodniowego strajf 
ku w* kinach. Krążą pogłoski, że d ó  
akcji tej przyłączyć się m a ją  -także 
pracownicy teatru „L u tn ia "  Zapyta
no pirzez inas w* i * j  sprawie dyrekc ja  
teatru „L u tn ia "  oświadczyła jednał;,, 
t :  nie ma o tym żadnych informacji-

Dzisiejiszy dzień  m oże przynieść 
w y ja in ien ie  sytuacji TY fo d

(

Z a s ła b ła  p. Śctt-la?sŁ.&

„Hai-twig*4 przj ul. Stefańskiej 28, na szko
dę El Zarzyckiego k  Nowej-W ilejkt, wykra- 
dziouu 6 skrzyń z tłuszczem. (e)

Cd Administracji
Administracja nie przyjmuje odpowie

dzialności za termin ogłoszenia oraz za 
zgubę lub znls/czanie matryc i klisz. —  
Zastrzeżone miejsca obowiązują Adm ini
strację tylko wówczas, gdy za łakie za
strzeżenie zostanie zaDtacona przewidzia
na w cenników 25 procentowa nadwyżka. 
Om yłki, które zasadniczo nie zmieniają 
treści ogłuszenia, nie upoważniają do żą
dania zwrotu gotówki, ani też nie zobo
wiązują Administracji do bezpłatnego 
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględnione o ile zo
staną wniesione d& diii 4-ch od dały uka 
zania się ogłoszenia. Podwyżka cen og
łoszeń może nastąpić w każdym czasie 
i obowiązywać będzie również łe ogło
szenia, które zostaty zamówione poprze
dnio, a nie byty z góry zapłacone. —  
W ydawnictwo zastrzega sooie prawo nie 
umieszczenia całego ogłoszenia, wzgląd 
nie jego części bez podania powodów 
Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza 
się.

Rowizja gospodarki f  Musowej 
komitetów akcji pomocy bex- 

robotoym
K om isja  Rew izy jna  Naczelnego 

Kóińiietu Pom ocy  Bezrobotnym w y 
delegowała swoich przedstawicieli dla 
przeprowadzenia  komtroli gospodarki 
Finansowej w o je  wód/.kich i obw odo
wych  kom ite tów  pomocy bezrobot
nymi. Szczegółowe sprawozdania z wy 
n ików  lustracji złożone będą Komisji

W czoraj o godz. 7 wiecz. nagłe za

słabła jedna z uczestniczek głodówki w  

teatrze „Nowości", 25-letnia p. Jad

wiga Ściwiarska (Bonifraterska 6j.

Na miejsce wypadku wezwano karet
kę pogotowia.

Lekarz stwierdził u p. Ściwiar- 

skiej ogólne osłabienie i orzekł, że staa 

chorej wymaga stałej opieki, wobec cza 
go przewieziono ją do mieszkania przy 

ulicy Bonifraterskiej 6.

W  chwili przybycia karetki pogotowie 

do lokalu okupowanego teatru, zebial 
>ię na ulicy tłum ciekawych.

ć J 0 E Q B m f 3 B B Q E E B

rcwizy piej

Kontyngenty ubojo rytualnego
na irancc

W o,awoda wileński zarządzeniem z 
dnia 73 lutego rb. ustalił dla powiatów 
i Wilna następujący kontyngent zwierzą; 
rzeźnych, które mogą być poddane ubo 
iowi rytualnemu w marcu 1937 r.:

Pow. pow .: brasławsk, —  15.406 kg 
wagi żywej na powiat, dziśnieński 23.480, 
mołodeczański —  11.560, oszmiański —  
16.0UU, posławski —  5.510, święciański —  
15.768, wilejski —  13.600, wileńsko-trocki 
—  11.652, m. W ilno —  160.905. —  kazem 
273.881 kg

Artysta-malarz teatrów miejskich

W. MAK0JNIK
PROJEKTY W NĘTRZ

(mieszkania, biura, sklepy I t, d,)
Wiwulskiego 6 m. 15, tel 23-77

Km  i F3LMY
„ S O N A T A  K SIĘ ŻYC O W A ,"

(kino „Helios").

Film —  dzięki uczestnictwu Paderew

skiego —  zasługuje na specjalna uwagę. 

„Mistrz t o n ó w "  został p o m y s ł w o  wplecio i  

ny y  akcję, łak, że o b ta z  nie czyn i  wra 

zenia jak b y  b y ł  z ro D io n y  tylko ,dl a wy 

grania się" genialnego pianisty Mono ło
t

gia Paderewskiego wysunięta jest na czo 

ło. W ydaje się, ze aparatura dźwiękowa 

nie oddaje wiernie kunsztu. Za ło tech

nika gry Paderewskiego została unaocz

niona w całej swej doskonałości. Anort 

sy określają film jako „przepiękną opo

wieść o czarodziejskim wpływie muzyki 
na koch„,ące się serca". Wyjątkowo moz 

na w tym wypadku zgodzić się ze zda

niem reklamy.

O braz warto zobaczyć choćby tylko 

ze względu na Paderewskiego.

Dodatki „Sw.at kwiatów" i rysunków- 

ka —  świetne. «. Bk

PŁOMIENNE

—  Kursy dla Zarządów Kółek Roln.
Okr. Tow. O rg. i Kółek Rolniczych w  No 
wogródku urządza 3-dniowe kursy dla 
Zarządów K. R. i działaczy społecznych 
w 7dzięciole, Wsiellubiu i nad Switezią. 
Kursy będą trwały po  trzy dni i obejmo 
wać będa wykłady i zajęcia praktyczne 
z zakresu prac organizacyjno -  społecz
nych na wsi

W roku 1934 O T O  i KR z-zeszało za 
ledwie 24 K R. w terenie, w  roku zas 
—  1935 —  38 K R. ,a obecnie jest już 
ich 64. Większość K. R posiada własne 
sklepy spółdzielcze, a jedno Kółko war 
szłat s>olarski.

M U Z Y K IKurynow im  
n i  > ZYC EL 

udziel et cii GRY NA F0R TFP JAN IE
— Cany przystępne. —  

ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4— 6 pp.

S E R C A Nienutowane

powodzenie.

H E L I O S
Dzis powtórzenie w.elkiej 

urocz, premiery!
Wydarzenie w historii filmu ! 
Pierwszy i jedyny film wielkie

go mistrza torów.

I g n a c y

P a d e re w s k i
w monu-nentamym filmie

„Sonata księżycowa*
O l  cm złożenia hołdu W ielkiemu Patriocie i M istrzowi IGNACEMU PADEREW SKIEM U 
upiasza są Sz. Publiczność o  wpisywanie się do specjalnej księgi, !:tóra będzie wyłożona 
w hallu kina. Księga ta zostanie następnie przesłana Ignacemu Paderewskiemu

L U X | Dziś. Drieie 
kobiety która 

walczyła o szczęście ANNA KARENINA
3 gwiazdy w  jednym film ie;
Greta Gar bo, Frtdi lc March I Fred. Bartholomew

 ____________Podprogram D odatki.___________________________________

O C jj jS K O  I D ziś Król i Królowa tańca FreO Astaire i Gingei 
Rogers w najbardziej dynam icznej kom edii p. t.

WESOŁA K02W 0DKA

=  KRÓL KOBIET
Najwię8s.a obsada - W illiam  P cw . II, riyrna Loy i Lulsa Rat.,er. Wszelkie możliwości 

filmu muzycznego wyczerpane. Nad pi ogram: Kolorowa atrakcja I aktualia

Kino NlflRS
K olosalne powodzenie  

O statnie dni Bengalski tygrys
Następny program K O B IE T A  Z A W S Z E  M A  R A C JĘ

P O I SKIF KINO Po raz p ie rw szy  w Wilnie! A  E - l i  i  F I n  n  F t
Najlepsza kreacja zawsze czarującej # Ą l i I r J f  U l l U I  f

w n ie z w y K ie  ciekawym, i p e łn y m  n i e s p o d z ia n e k  f i lm ie
ŚWIATOWID i

„ / f f f o c f f o f  h r a b i
W pozostaiycn ro ach : Soeltnke-, Hans Junklerm an f inni. Nadprogram: fltraKcje

Potrzebny
jest rębacz mięsa 
wolowego Lida— 3-go 
Maja 5 —  J  Sikora

Student U.S.B.

Nadprogram: diodatkL Pocz, seansów o godz 4, w niedziele i święta o g. 2 pp

udziela korepetycyj 
wzakresie gimnazjum 
Specjalność mate
matyka, fizyka i jęz. 
niemiecki. Nauka
skuteczna. Łaskawe 
zgłoszenia do redak
cji . Kurjerii Wileńs.* 

w godz. 7— 9 w.

DOS TO B  MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp Sawicz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wlleńskr 34, teł. 18 66 
Przyjmuje od 5— 7 w

ŁO TS Z E B K l 
M a i J £

L a k n e r o w a
Przyjmuje oa 9 rano 
do wlecz. ul. J . Ja 
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarne) (ob. Są nu).

AJfUSZEItKA

i j i . a ł O A & k a
oraz Gabinet Kostne 
tycz odmładzanie ce
ry, usuwanie z marsz- 
C.^k, wągrów, pieaów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder i brzucna, kre

my odmładzające, 
wanny elekti., elek- 
tryzacja. Ceny przy
stępne Porady oezpła 
tne. Zamkowa 26— 6

DOKTÓR

Ze lU o w ic z
Chor. skórne, wene
ryczne, narząaów m o- 
czow. od godz. 9— )  

I 5 -  8 w.

DOKTOR

Z c U o w ic H o w a
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 — 7 
wlecz. ul. Wileńska 21 

m. j, teu 2-77. (
RED AK C JA i A D M IN IS TR A C JA ; —  Konto P ,K .O . Nr. 700.312 
C e i t r a l  i —  Wilno, ut. Biskupa Bandurskiego 4.

Rrdakcja: tel. 79 —  godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja rękopisów me zwraca.

O d d z i a ł y :  NowogroJek, ul. Kościelna b
Lida, ul. Zamkowa 41 
Barai.owicze, ul. Narutowicza 70 

P r z e d s ta w ic ie le : Kłeck, N leświez, Słonim, Szczuczyn, 
Siotpce, Wołnżyn \Vife;ka.

CŁNA PR tN U M E R A TY  m iesięcznie: z odno
szeniem do domu w kraju— 3 zł, za gra
nicą 6 zł, z odbiorem w administracj, z ł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę

du pocztowego ani agencn zi 2 50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr przed tekstem 75gr, w tekście 60gr, za tekstem 30gr, kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela
ryczne 50 Jć. L'klad ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryką 
.nadesłane* redakcja nie edpew.ada. Administracja zastrzega sobie piawo zmiany terminu druku ogło
szeń i me p-7y;muje zastrze eń mieisca. Opłos/enia są przyjmowane w godz 9.30— T6.30 i 17— 19,

BBS
Wydawnictwo ,K u r ;e t  W ile ń s k i*  Sp z o. o. Druk , Znicz*, Wnr.o. ul. Bisk. Bandurskiego 4 tel, 3-40. Redaktor odp. Zygmunt Babicz


